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ekspedycji bezpłatnego wydania 
p rannego na prowincjęido Ces 
k Junosza: rocznie rs. 3, półr. rs. 1 
+ 50, kwart. k. 75, mies. k. 25 
4 grani (z przesyłką je= 
dnorązową) sę. rs, 1 k 50. 
t Oddzielna przedpłata na jedno 
4 0 wydanie Kurjera przyjmo= 
Aana być nie może. 
Dziś; N, Marji P. Anielskiej. 
W tórek: Znal. św. Szczepana M 
Środa: Dominika Wyzn. 
Czwartek: N. Marji P. Śnieżnej. 


Zachód 
Ubyło = 


p Ftrjera warszawskiego (wraz KTO E : 
daj lziennem bezpřatnem wy- AIRA BA 
ROM porannem): goa 
kw ocznie ra. 9, półr. rs. 4 k. 50, A 
at rs, 2 k. 25, mies. k. 75. i Ę 
w 4 odnoszenie do domu w War- nóg pak 
awie dopłaca się miesięcz. k.5. ng 2) 
Opłata za przesyłkę 1 koszta s 


Wschód słońca o godzinie 


Długość dnia godzin” pi s tY 29. 


La) 


Poniedziałek. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


Zachód 
gia Ab 


Onia Èf lipca (2 sierpnia) 1886 r. 


ISZAWSKI. 


Wychodzii rozsyła się ćwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dri poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego ccdzienpie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i świeta od godziny i0-ej rano do 1-ei w południe. 
Wschód księżyca o godzinie 7 minnt 10 w. 


P . Ś9:: ai 
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 enli 4. 
Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 14” R. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop, za każdy 
następny raz 20 kop. LOW 

Nekrologja: za jeden Kieres 
15 kop. RY 

Zwyczajne ogłoszenińżza ja. 
den wiersz petitowy albe j 
miejsce pierwszy raz 10 kc, 
każdy następny raz 8 kop, 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz 1'/ą kop. 

Ga o do Kurjera war- 
szawskiego przyjmuje także Bin- 
ro ogłoszeń Rajchmana i Fren» 
dleya ulica Senatorska nr 18. 
Piątek: Przemienienie Pańskie. 
Sobota: Kajetana W. i Donata B. 
Niedziela: Cyrjaka, Larga i Smarog 
Poniedziałek: Romana Mecz. 
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KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Światosława; jutro Leto- 
sława, 

Zgromadzenia: Kwartalna sesja zgromadzenia ręka- 
Wiczników. (Mieszkanie starszego, Krak.-Przedm— 
godz. 5 po południu.)— Kwartalna sesja zgromadzenia 
starszych felczerów. (Sala magistratu —godz. 6 po po- 

udniu, 

f po Ozwarty dzień wystawy ogrodniczej. (Po- 
marańczarnia w Łazienkach—od godz. 10-ej rano do 
zmierzchu.)— Wyst. Tow. zachęty sztuk pięk., Krak.- 
Przedm. nr. 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczór. )— 

ystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski— 
codziennie od godz. 9-ej rano do 6-ej wieczorem.) 

Teatras Letni (w ogrodzie Saskim): dziś „Piękna 
żonka” (debiut panny Sznage); jutro „Trubadur” (pier- 
wszy występ gościnny pana Marini);—N o wy: (przy u- 
licy Królewskiej): dziś „Baron cygański”; jutro „Klara 
Soleil” (1-szy raz). (Godz, 8 wieczorem.) 

"Teatrzyki: Alhambra: „Podróż pantofla”; Bellevue: 
»Nitouche”; Nowy-Świat: „Dziewczę z chaty za wsią”. 

: Cyrk Salamońskiego: koncert i przedstawienie. (Doli- 
ną szwajcarska. ) 1 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, Otwarty codzien- 
nieod godziny 10-ej rano do wieczora. l 

— W dniu jutrzejszym w kościele św. Franciszka 
Serafickiego (po-franciszkańskim) o godzinie 10-tej 
zrana odprawioną zostanie przed ołtarzem św. An- 
toniego uroczysta wotywa z wystawieniem N. Sa- 
kramentu i procesją. 
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Przegląd polityczny. 


Prezes ministerjum węgierskiego, p. Tisza, przy- 
(był do Pesztu z wilegjatury i dzienniki opozycyjne 
skorzystały z tego natychmiast, aby podjąć przeciw 
|niemu dalszą kampanję. Pesti Naplo rzuca insynua- 
'cję, że prezes gabinetu dlatego tylko opuścił wiej- 

skie ustronie, aby osobiście powitać nowego główno- 
dowodzącego wojskami w Węgrzech, hr. Pejacse- 
vich'a, przyczem dziennik ten czyni złośliwą uwag 
iż w Węgrzech tak jak w Chinach mandarynowie 
cywilni zawsze mniej znaczą niż wojskowi. £gyeter- 
tes, organ skrajnej lewicy, jeszcze ostrzej atakuje 
prezesa gabinetu, zarzucając, że tylko o tem myśli, 
ażeby całą władzę moralną i materjalną skoncentro- 
wać w swoich rękach. Wszystkie te głosy obliczo- 
ne były naturalnie na podniecenie ducha w wielkiem 
zgromadzeniu ludowem, które miało się w Peszcie 
zebrać wczoraj. 

Z powodu ogłoszonych niedawno w Gaulois rzeko- 
mych odkryć © mniemanych knowaniach Ferrego 
zbierającego sprzymierzeńców celem obalenia o 
cnego gabinetu francuskiego, p. Artur Rano, wymie- 
niony w artykule Gaulois jako współdziałacz w tej 
sprawie, p Aa w dzienniku Matin kategoryczne 
ząprzeczenie i dodaje następne uwagi, o ile sądzić 
możemy trafnie przedstawiające dzisiejszy stan rze- 
czy we Francji: „Wprawdzie rola polityczna Ferre- 
go nie jest jeszcze skończoną, ktoby jednak przypu- 
Szczał, iż Ferry z Brissonem mógłby stworzyć wię- 
kszość, ten wcale nie rozumie sytuacji parlamentar- 
nej. izbie dzisiejszej nie może się wytworzyć 
większość ani dla gabinetu Ferrego, ani dla ministe- 
rjum Clémenceau, Francja pragnie jeszcze rządu, 
któryby energicznie występując przeciw monarchi- 
stom, odkładał na przyszłość załatwienie spraw, co 

' do których porozumienie się jest niemożliwem, a po- 
dejmował tylko takie reformy, dla których większość 
w izbie teraźniejszej jest gotową.” 

Z powodu uwag Gaulois. o jenerale Boulanger p. 

Rane dodaje: „Stronnictwe republikańskie nie zgo- 


dzi się nigdy na to, ¿by jakikolwiek jenerał zajął 
stanowisko prezydenta rzeczypospolitej lub prezesa 
rady ministrów i każdy ktoby powziął podobną myśl 
odstraszyłby wszystkich od siebie. Los jenerała Bou- 
langer leży w jego ręku. Jeżeli zostanie tem czem 
być powinien, to jest republikańskim ministrem woj- 
ny, ograniczającym swój wpływ do spraw swego 
wydziału, nikt się do niego nie czepi. Jeżeli posunie się 
dalej to upadnie i nie będzie potrzeba żadnej parla- 
mentarnej intrygi, aby przygotować jego upadek. 
Z chwilą kiedy wykryłoby się, iż jenerał Boulanger 
pragnie odegrać rolę polityczną, popularność, która 
go może cokolwiek upaja, rozwiałaby się jak mgła. 
Najlepsi jego przyjaciele powiedzieli mu o tem.” 
Ostatnia uwaga p. Rapca jest niezawodnie bardzo 
trafną. Popularności, jaką sobie zdobył jenerał Bou- 
langer nie zawdzięcza on czynom, któreby mu dawa- 
ły prawo do nazwy wielkiego, opatrznościowego 
człowieka, a tylko ludziom, którzy się na takie czy- 
ny mogą powołać, ogół zwykł wybaczać zbyt 'ambi- 
tne projekta i ślepo poddawać się ieh woli. Popu- 
larność Gambetty była trwałą, bo opierała wię na 
świetnej roli, jaką odegrał w najkrytyczniejszych 
dła Franeji czasach, ' w chwili wojennego “pogromu. 
Nowy vice-król irlandzki, margrabia Londonderry, 
liczy dopiero lat 34 i zasiada w izbie wyższej 
ro od roku 1884-go, jako lord Vane-Tempert, Przed- 
tem pod nazwiskiem vice-hrabiego Castlereagha był 
reprezentantem hrabstwa Down w izbie niższej. Jako 
mąż polityczny nie mą on żadnego znaczenia, lecz 
jako człowiek kolosalnie bogaty, żonaty z reprezen- 
tantką jednego z najarystokratyczniejszych domów, 
córką zmarłego lorda Shrewsbury-Talbot, będzie 
mógł z odpowiednią świetnościa i wspaniałością 
spełniać otrzymany urząd, ? o 


Echa kąpielowe. 


VIL 


Współpracowniczkę naszą, p. H. J. B., okoliczności 
skazały na przejazd przez niegościpne państwo pruskie. 
Odbieramy od niej z Ems następującą korespondencję. 

Kto żna Ems, przypomni sobie, jak sympatyczne, u- 
spakajające jakieś wrażenie robi ta długa, półkolisto 
wygięta dolina, wtłoczona pomiędzy dwa pasma niezbyt 
wysokich, ale bogatą zielenią porosłych gór, przerznię- 
ta cichym, w jasno-brunatne karby powierzchnię swoją 
układającym Lahnem, po którego „obu brzegach, na 
rozległość półtorawiorstową może, ciągną się malowni- 
czo porozrztcane, w zieleni i kląbach ogródków tonące 
wille. Pód względem czystości powietrza galicyjska 
krewnianka Ems, Szczawnica, ustępuje mu niekiedy 
znacznie. Nie winne temu urocze Pieniny, o tyle pię- 
kniejsze od wzgórz tutejszych, 0 ile wartki, szmaragdo- 
wy, srebrnemi pianami bryzgający Dunajec, piękniej- 
szym jest od ślamazarnego trochę i brudnawego Lahnu. 
Oddech górskiego łona i świeżość górskich potoków i 
tam i tu jednako są czyste i zdrowe, ale w Szczawnicy 
niehygjenicznie budowane, jedne na drugie cisnące się 
domy zakładowe, bliskie sąsiedztwo samej nędznej, 
brudnej, góralskiej wsi z kąpielowem terytorjum, roje 
żydowstwa, wreszcie niezbyt wielki porządek— wszystko 
to psuje estetyczne wrażenie miejscowości i zatruwa jej 
amtosferę, podczas gdy w Ems każda willa ma swój 
ogródek, ulice i drogi tak utrzymane, jak gdyby się po 
nich tylko w białych atłasowych trzewikach chodziło, 4 
wzrok leczącego się gościa nie bywa narażony na prze- 
świadczanie się co krok, do jakiego stopnia ludzkość 
potrafi być odstręczającą, kiedy jest chorą, brudną i w 
nędzy. I tutaj biedni leczą się, albo bezpłatnie kosztem 
państwa, albo stosownie do własnych lichych środków, 
ale ich ani na promenadzie, ani w parku nie widać. Ma- 
ją swoją osobną dzielnicę i tam się mieszczą. Jest to 
bardzo słuszna względność dla tych, którzy więcej pła- 


cąc, mają prawo żądać odpowiedniego za swoje pienią- 
dze komfortu. Nasze krajowe zdrojowiska nie zasto- 
sowały się jeszcze do tych wymagań i to jest po części 
przyczyną, że bogatsi szukają tego komfortu za grani- 
cą, gdzie dostać go mogą, za cenę stosunkowo dość u- 
miarkowaną. 

Klimat emski jest łagodniejszy niż u wód galicyj- 
skich— wiatry mniej częste a ciepłe, obfite deszcze nie 
napełniają powietrza taką przenikliwą, dzwoniącą w ze- 
bach wilgocią. Wyraz „błoto” nie istnieje w tutejszym 
słowniku, Wszystkie dróżki, drogi, podjazdy i uliczki 
wysypane są miałkim, trochę dokuczliwym w chodzeniu 
żwirem, ale wzamian za to w pół godziny po największej 
ułewie sncbą nogą spacerować można. 

Najbardziej uroczo przedstawia się Ems wieczorem, 
kiedy wzdłuż kursalu i parku zapłonie rząd lamp o mle- 
cznych kulach, kiedy na trzech, rzuconych przez Lahn 
mostach, błysną jasne, gazowe latarnie, a okna willi u- 
iluminują się tu i owdzie i kiedy wszystkie te światła, 
wyskakujące z ciemnego tła zieleni, zaczną drgać w po- 
marszczonych falach rzeki, a rozmarzające melodje wal- 
ców i operowych potponri, jakiemi dobra kąpielowa or- 
kiestra trzy razy dziennie uprzyjemnia gościom space: 
ry, pomieszają się w spokojnem powietrzu z silną wo- 
nią róż, rezedy, uasturcyj i gwoździków. Kwitnie tu te- 
raz jakiś osobliwy gatunek kasztanów o drobnych, delí- 
katnych kwiateczkach, składających się na ogromne bu- 
kiety, a wdzięczne, rozłożyste białe jak śnieg drzewka, 
nieznane mi z nazwy, prześlicznie odbijają przy ciemno. 
zielonych kopułach poważnych Zebensbaumów, 

Wszelkiego rodzaju lokomocja: powozowa, kolejowa, 
konna (powiedziałabym ośla i mula, gdyby to nie brzmia« 
ło impertynencko dla lokomocji i dla polszczyzny , ulas 
twia gościom śliczne okoliczne wycieczki, których obfi« 
tość wielka. Jedną z najbliższych i najzdrowszych, 
którą łatwo piechotą odbyć można, jest do Lahnsteiner- 
Forsthaus, wąskiej dolinki, zamkniętej wysokiemi ścia- 
nami wzgórz, na których piętrzą się wspaniałe bukowe 
lasy, przekłute gdzieniegdzie najeżonym cyplem jodły, 
lub szeleszczącym liściem leszczyny podszyte. Dzika 
woń borów zdaje się rozszerzać piersi; oko wypoczywa 
leżąc na tych nieprzerwanych przestrzeniach zieloności 
a głęboką ciszę przerywa tylko niemiłym, trzeba przy- 
znać, dysonansem zgrzyt zahamowanego powozu, który 
się spuszcza z góry, 

Uroczą też w swoim rodzaju, lecz już dalszą wycie- 
czką, jest Schaumburg, starożytny zamek, dziś w po- 
siadaniu księcia Oldenburskiego będący. Godzina jazdy 
koleją i jest się u stóp góry, na której szczycie, wśród 
najpyszniejszej zieleni, ukazuje się brunatna, aureola 
średniowiecznej poetyczności oświecona, budowa z trze- 
ma wieżami, o zębatych kamiennych krużgankach i bły- 
szczących, metalowych glorjetach. Starannie utrzyma- 
ny, z całym wykwintem naszej cywilizacji, angielski o- 
gród, dziwnie odbija-od tych chropowatych, posępnych, 
straż nad nim trzymających murów zamczyska. Widok 
z najwyższej wieży, na którą prowadzą kręte, filigrano- 
we żelazne schodki, bardzo rozległy ale pstry, bo pstro- 
cizną bogatej, uprawnej, ludnej płaszczyzny, która oku, 
rozmiłowanemu w dzikich górskich krajobrazach, podo- 
bać się nie może. 

Dwa bure niedźwiedzie, mruczące na dnie głębokiej, 
obszernej kamiennej cembrowiny, są drugą po wieży o- 
sobliwością, jaką zwiedzający Schaumburg poczytują 
sobie za obowiązek zobaczyć, . Ale i niezależnie od wie- 
ży i niedźwiedzi, dzień cały zbiegnie jak sen na prze- 
chadzkach po lesie, na podziwianiu olbrzymich kaszta- 
nów, których konary, zwieszając się nad wzniesionem 
na wysokość piętra podmurowaniem ogrodu, sięgają nie- 
mal wijącego się w dole gościńca i na upajaniu się wo- 
nią heljotropów, kwitnących tu całemi klombami. 

Wracając do samego Ems i praktycznej. strony jego 
Życia, nie będę pisała o cenach mieszkań, bo z moich 
RSE nie skorzystałby zapewne nikt z czytel- 
ników. 


O jadle wspomnę tylko, że jest niekoniecznie sma- 
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czne, jak w ogóle w Niemczech, ale zdrowe na świeżem 
maśle. 

Szalenie drogie są tutaj dorożki. Wprawdzie są to 
bardzo eleganckie dwu i jednokonne landa, faetony i ko- 
czyki, ale za kurs w obrębie zakładu płaci się markę, 
zaś dwugodzinna naprzykład wycieczka kosztuje 10 
marek, To też tylko zamożniejsi goście pozwalają 80- 
bie na tę przyjemność. 

Komu nogi służą, wędruje pieszo na Marien lub Hen- 
rietten Weg, albo na Mooshiitte, czy też do Schweitzer- 
haus. Spacery takie, choć górskie nie nużą, bo wszę- 
dzie porobiono wygodne, cieniste dróżki, a na szczytach 
porządne kawiarnie czyhają na apetyt gościa, przechadz- 
ką pobudzony. 

A propos dorożek muszę wam też opowiedzieć chara- 
kterystyczny fakcik, ilustrujący dość jaskrawo uczci- 
wość tutejszych, jak ich nazywają, kuczerów. 

Zagrożonej ulewnym deszczem wypadło mi uciekać 
od źródła do willi, w której mieszkam (nawiasem mó- 
wiąc, paręset kroków) powozem, Nie mając drobnych, 
mówię kuczerowi, aby mi dał resztę z pięciu marek i o0- 
twieramy jednocześnie do naszych portmonetek. Mnie 
za papierkiem wypada sztuka złota, którą mój kuczer 
podnosi najspąkojniej i kładzie do swojej portmonetki. 
Ja naturalnie protestuję i sztuka złota wraca do prawe- 
go miejsca pobytu, ale jestem tak osłupiała bezczelno- 
ścią swojego automedona, że daję mu pięciomarkowy 
papierek i wbiegam do domu, zapominając © reszcie. 
Ten też siada na kozieł i kłusem odjeżdża, dopuszcza- 
jąc się dwóch malwersacyj na jednej i tej samej osobie 
w ciągu niespełna dwóch minut. 


Nieprawdaż, że to un peu trop fort! 

Pieniądze moje wszelako nie przepadły, odzyskałam 
je w dwa dni potem wskutek interwencji policji, fakt 
przecież pozostał faktem, którego przytoczeniem zresztą 
nie chcę stanowczo całej dorożkarskiej kasty w Ems 
obwiniać. Z żadnym innym nie zdarzyło mi się nic po- 
dobnego, ale co prawda, tylko ten jeden raz upuściłam 
złoto i zapomniałam upomnieć się o resztę, a loccasion 
fait le larron. 

Ogólna cyfra gości wynosi obecnie przeszło 12,000; 
z tych połowa prawie przypada na t, zw. przejezdnych, 
czyli nie prowadzących kuracji. Odjechało już około 
3,000. 

Na promenadzie co krok w tym kosmopolitycznym, 
wszystkiewi językami rozmawiającym tłumie, spotyka 
się twarze poważne wiekiem, a tak napiętnowane mi- 
nisterjalnym jakimś, dyplomatycznym wyrazem, lub tak 
znajonie, choć obce, że szuka się ich mimowolnie w pa- 
mięci pomiędzy galerją widywanych' w ilustracjach por- 
tretów i przypisuje na traf tej lub owej głośnej osobi- 
stości ze świata politycznego i arystokratycznego. 

Jakoż rzeczywiście bawi tu mnóstwo dygnitarzy i 
książąt krwi panującej, ale że są przeważnie incognito, 
więc się udaje, że się o tem nie wie. 

Z pomiędzy tych co się nie kryją, wymienię tylko je- 
dnego, który zresztą zawsze z podniesioną przyłbicą 
występuje, a którego nazwisko najsympatyeżnićjszem 
echem powinno się odbić w sercach wszystkich czytel- 
ników. Jest nim Windthorst, nasz dzielny, szlachetny 
obrońca, nieustraszony przeciwnik żelaznego księcia w 
sprawie polskiej. Miałam sposobność poznać go bliżej 
i korzystam z prawdziwej przyjemności częstego prze- 
bywania w jego towarzystwie. Jest to niewypowie- 
dzianie sympatyczny, 75-letni, żwawy, maleńki statu- 
szek. Rysy jego, nie robiące może na pierwszy rzut 
oka miłego wrażenia, ożywiają się i zmieniają w rozmo- 
wie do niepoznania, Na ustach osiada dziwnie inteli- 
gentny, lekko sarkastyczny uśmiech, szare oczy prze- 
nikliwe i bystre, jak w ogóle u Krótkowidzów, błyska- 
ją z pod błękitnych okularów, wpatrując się w shicha- 
cza; slowa płyną żywo, barwnie, potoczyście, pełne dó- 
wcipnych spostrzeżeń i ujmującej, pogodnej wesołości. 
Kto się chce przechadzać z Windthorstem, musi być na 
to przygotowanym, że co kilka kroków zatrzymywać się 
będzie. Btaruszek, gdy ma coś ciekawego na myśl 
przyjdzie, staje zaraz, opiera się na swoim czarnym pa- 
rasolu i gestykulując trochę drobńą, szczupłą ręką, 
dzieli się swojemi wrażeniami. Wzrok ma tak kró- 
tki, jak nasz ś, p. Odyniec— krótszy jeszcze, a pod wie- 
lu względami, jak żywości usposobienia, chwytającej za 
serce słodyczy i uprzejmości obejścia i... adoracji dla 
płci pięknej dziwnie mi go przypomina. Rozmowa z nim 
nietylko zajmuje, ale i poncza—szczególniej w pewnych 
kwestjach. 

Na waszą pociechę donieść muszę, że wasza kampa 
nja przeciw pruskim zdrojowiskom nie była głosem wo- 
ła ącego na puszczy. Polskiej mowy wcale prawie nie 
słychać, a polskich nazwisk zaledwie kilkanaście na ća- 
łej kurliście naliczyłam, Niemcy utrzymują, iż napływ 
polaków zmniejszać się już zaczął od lat dziesięciu, a 
od dwóch prawie zupełnie ustał, ale sądzę, iż to jest 
tylko dyplomatyczne ignorowanie obecnego zajątrzenia 
stósinków. ; 

Co się tyczy przykrości ze strony władz pruskich, 
skarżyć sią dotąd nie miałam powodu. Ale dnia przed 
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zachodem i człowieka przed śmiercią mądrość chwalić 
nie każe, chcę więc być mądrą i wstrzymuję się od 
wszelkich na ten temat wniosków. 


Marek Twain o pojedynkach paryskich. 


Głośny pojedynek francuskiego ministra wojny jen. 
Boulangera z senatorem Lareinty, a szczególniej jego 
bezkrwawe zakończenie, wywołał i wywołuje jeszcze w 
prasie niemieckiej złośliwe komentarze, wymierzone 
przeciw niesympatycznej dla niemców postaci jen. Bou- 
langera, a wreszcie w ogóle przeciw francuzom. 

W pomoc niemieckiej podjazdowej uszczypliwości 
przychodzi tym razem dowcipna i zjadliwa satyra, napi- 
sana przez znakomitego humorystę amerykańskiego 
Marka Twaina w jego „Tramp abroad”. Za temat do 
wspomnianej satyry posłużył podobny wypadek z roku 
1877-go, kiedy Gambetta pojedynkował się z ministrem 
Fourtou. Dziś dzienniki niemieckie skwapliwie cytnują 
Marka Twaina i każą mu raz jeszcze chłostać boleśnie 
teatralną nieco odwagę swnich nadsekwańskich sąsia- 
dów. 

Łecz posłuchajmy, co mówi satyryk amerykański: 

„Skoro tylko nsłyszałem o gorącej wymianie słów 
pomiędzy panami Gambettą i Fourtou w izbie francu- 
skiej, natychmiast zrozumiałem, iż niebezpieczeństwo 
wisi w powietrzu, Nie czekałem już nawet na wizytę 
p. Gambetty, lecz wprost udałem się do niego. Tak, 
jakem się spodziewał, zastałem dzikiego męża w zupeł- 
nym francuskim spokoju. Jeżeli mówię w. „francu- 
skim spokoju”, to dlatego, iż spokój francuski ró- 
żni się na kilku punktach od spokoju angielskie- 
go. Otóż rozbijał się on pośród szczątków, rozrzuco- 
nych na podłodze, odrzucając od czasu do czasu kopnię- 
ciem nogi zawadzający mu w wędrówce fragment szkła 
lub porcelany, zgrzytał zębami i ciskał przez nie prze- 
kleństwa; to znów zatrzymywał się, aby złożyć nową 
garść włosów do stosu, znajdującego się już na stole, 
Kiedym wszedł, zarzucił mi ramiona na plecy, przechy- 
lił się w tył i przyciągnął mnie po swoim brzuchu na 
piersi; następnie ucałówał mnie w oba policzki, objął 
jeszcze ze cztery czy pięć razy i wcisnął energicznie 
moją osobę w swój fotel. 

Jak tylko wypocząłem po tem powitaniu, przystąpi* 
łem wprost do rzeczy. i i 

— Przewidujęąę—rzekłem—-iż życzysz pan sobie, a- 
bym był jego sekundantem. 

— QOczywiście— odrzekł. 

Najpierw sporządziliśmy tedy ostatnią wolę mojego 
przyjaciela; upierałem się przy tem i nie ustąpiłem. 
Następnie mój przyjaciel życzył sobie przygotować pe- 
wien wybór „ostatnich słów”. Chciał np. wiedzieć, czy 
mi zaimponują następujące wyrazy, jako wybryk umie- 
rającego: „Umieram za mego Boga, za mój kraj, za 
wolność mowy, za postęp i powszechne braterstwo lu- 
dzi!” 

Powiedziałem mu, iż słowa powyższe będą wyborne 
w ustach suchotnika, lecz nie człowieka, który umiera 
na polu walki honorowej. Sprzeczaliśmy się jeszcze co 
do porządnej liczby innych wykrzykników dla umiera- 
jących, wreszcie udało mi się jego ostatnie słowa skró- 
cić do następujących, htóre zapisał sobie w notatce, ce- 
lem wyuczenia się ich na pamięć: „Umieram, aby Fran- 
cja żyła!” 

Najbliższą teraz z kolei rzeczą był wybór broni, Mój 
przyjaciel powiedział jednak, iż czuje się trochę słabym 
iże w zupełności pozostawia mi ułożenie tego i reszty 
szczegółów pojedynku. Przesłałem więc sekundanto- 
wi p. Fourtou następujący bilet: ; AR 

„Szanowny panie! P. Gambetta przyjmuje wyzwą- 
nie p. Fourtou i upoważnia mnie do tiwiadomienia pa- 
na, iż wybraliśmy miejsce—Plessis-Piquet, czas—jntro 
o świcie, za broń zaś propoónujemy—siekiery, , Pozosta- 
ję z szacunkiem Marc Twain.” 5 

Przyjaciel pana Fourtou przeczytał bilet i zadrżał; 
nareszcie zwrócił się do mnie i rzekł zupełnie setjo: 

— Qzyś się pan dobrze nad tem zastanowił, co musi 
być nieunikniony rezultatem podobnego pojedynku? 

— Najzupełniej; cóż np. za szczególne skutki mia: 
łyby nastąpić? 

— Rozlew krwi! 

— Istotnie, to jest prawie i moje zdanie—powiedzia- 
łem—lecz, jeśli wolno zapytać, co według propozycji 
pańskiej miałoby być rozlane? 

Teraz go złapałem, spostrzegł, iż był nieostrożnym i 
pragnął rzecz naprawić, On przecież (mówił) żartował 
tylko, zresztą i on i pan Fourtou byliby nader szczęśli- 
wi, iż mogą bić się 2 nami na siekiery, tylko, że taką 
broń wyłącza francuski kodeks pojedynkowy. 

Ja tymczasem chodziłem po pokoju i po pewnym na- 
myśle proponowałem: armaty Gatlinga, dwie kalibrowe 
pojedynki, dubeltówki, a wreszcie rewolwery okrętowe 
Colta. 

Ponieważ jednak wszystkie moje propozycje pozosta- 
ły odrzucone, więc z żartu rzuciłem jeszcze projekt, aby 
użyć za broń cegły na odległość trzech ćwierci mili. 


| Zawsze niechętnie używam żartu z osobami, które © 

humorze nie mają wyobrażenia i teraz napełniło mnie 

goryczą, gdy ów człówiek natychmiast wyszedł, aby 

eye serjo przedstawić mój projekt swojemu przy” 
elowi. 

Po chwili wrócił jednak i powiedział, iż jakkolwiek 
p. Fourtou zachwycony jest moim pomysłem, musi sią 
jednak uchylić od przyjęcia takiej propozycji z uwagi 
na niebezpieczeństwo, jakieby zagrażało przytem spó 
kojnym przechodniom. 

Teraz ja powiedziałem z kolei: 

— Nio już innego nie wymyślę, Może zatem pań 
zechce być tak dobrym i ze swojej strony broń zapró* 
ponuje, 

Twarz mego interlokutora wyjaśniła się i wnet od- 
powiedział wesoło: 

— Ohętnie, chętnie, szanowny panie! 

Mówiąc to, zaczął wypróżniać kieszenie, kieszeń pó 
kiesżeni, a miał ich liczbę niemałą i tylko mruczał od 
czas do czasu: 

— A gdzież się u djabła podziały? 

Nareszcie stanął u celu; wyłowił z kieszeni od kāmis 
zelki dwie malutkie drobnostki, w których, gdym je za- 
niósł do światła, poznałem parę pistoletów. 

Były one pojedyńcze, ozdobione srebrem, piękne, 
prawdziwe cacka. 

Ze wzruszenia mówić już nie mogłem, zawiesiłem 
tylko, milcząc, jeden z nich na dewizce zegarka, a dru- 
gi zwróciłem: 

Mój wspólnik w morderczej sprawie rozwinął znów 
markę pocztową, która zawierała kilka patronów i po- 
dał mi także jeden. 

Zapytałem go, czy tem chce powiedzieć, iż każdy 2 
przeciwników tylko raz wystrzelić może? Odpowiedział 
mi, iż kodeks francuski na więcej nie pozwala. 

Dalej poprosiłem go, aby zaproponował już i odle: 
głość, gdyż czułem w głowie zamęt od tego wszystkie- 
go. Zaprojektował więc 65 yardów. 

— Bześćdziesiąt pięć yardów z tyminstrumentem?!-— 
zawołałem—a toż wiatrówki byłyby niebezpieczniejsze 
na odległość 50-ciu kroków. Pomyśl pan, mój przyja- 
ciel, jai pan przyszliśmy tu, aby jedno, a może dwa 
życia przeciąć, a nie po tò, aby je na wieczność całą 
przedłużać, 

Wszystkie jednak moje dowody, wszelkie przekony= 
wania nie mogły gó skłonić, aby odległość zmniejszyć 
poza 35 yardów, a nawet i to ostatnie ustępstwo robił 
z wielkim oporem, wzdychając i mówiąc: A 

— Jestem niewinny, umywam ręce, krew spadnie na 
pańską głowę! * ; 

Teraz nic mi już nie pozostawało, jak tylko pójść do 
domu i zakomuńikować „Lwiemu sercu”——mojemu przy* 
jacielowi— rezultat umowy. 

Kiedym wszedł, p. Gambetta składał właśnie ostatni 
pukiel włosów na ołtarzu spokoju. 

Pobiegł naprzeciw mnie z okrzykiem: 

— Więc już wszystko ułożone? 

— Tak! , 

Zbladł i oparł się o stół, aby nie upaść. 
przez kilka chwil, a potem zapytał szeptem: 

== Broń? broń? Jaka broń? Prędko! 

u Pa! l 

I pokazałem mu srebrem wykładane cacko. j 

On rzucił tylko jedno spojrzenie i upadł ciężko na 
zieraię. 

Kiedy przyszedł do siebie, powiedział melańcholijniet 

— Nienaturalny spókój, do którego się zmuszałem, 
zemścił się na moich nerwach; lecz precz ze słabością! 
Chcę śmiało, jak mąż, oczekiwać na spełnienie przezna- 
czenia, We mnie niech ujrzy świat, jak idzie rycerstwo 
Francji naprzeciw grożącej śmierci.” 

Lila 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE 
== Wskutek przedstawienia warszawskiego 6 
gu naukowego opłata szkolna w siedleckiem żeń- 
skiem gimnazjum z nowym rokiem szkolnym 1886/7 
owiększoną zostaje we wszystkich klasach (oprócz 
reż, przygotowawczej) z dwudziestu na trzydzieści 
rubli rocznie. 


= Biuro pomiarów pozostające przy zarządzie 
kanalizacji, prócz opracowania wielkiego planu mia- 
sta Warszawy, zajęto jest także niwelacją lewego 
brzegu Wisły dla przyszłych pól irygacyjnych. Miej- 
scowości te, położone w promieniu 7-wiorstowym ód 
miasta na zachód od Powązek, Marymontu, Kaska- 
dy i Bielan, są następujące: Parysów, Wawrzyszew, 
Gać, Opalin (Florjan), Młociny, Wólka Węglana, 
Buraków i Łomianka, 


= Wykończanie zupełne kościoła św. Piotra i 
Pawła nieustarmie postępuje, obeenie prowadzą się 
roboty około budowy kaplie czyli „stacyj”, które 
okaląć będą cmentarz kóościęlny. Z nich, oprócz 
dwóch dawniej wykończonych (od ulicy Leopoldy- 
ny), dwie wykończają się obecnie, a przy pięciu! 
iunych przystąpiono do robót mularsko-kamióniar» 


Oddychał 


Nr zi: 


itich, Do budowy reszty kaplic przygotowano mā- 
ata „Jednocześnie rozpoczętą została zupełna re- 
kogyg cia dawnego kościołka, po skończeniu której 
dh, ciołek teń przeznaczonym ma być na kaplicę 
wz Wstawiania ciał zmarłych, której brak dotkliwie 

Uwać się daje w tej coraz ludniejszej paraiji. 

= Roboty kanalizacyjne na Nowym-Świecie pró- 
og nA obecnie od ipo 34 Aleją Jerożolim- 
4: Tymczasowo pozostawiono nietknięty przejazd 
ie owy-Swiat z alei Jerozolimskiej. Tramwaje 
chodzą uż obecnie do ulicy Chmielnej i zfąd też 
Wyraszają w odwrotną stronę, ku Nalewkom. 


b == Z powodu rozpoczęcia robót w dalszym ciągu 
Udowy kanału ©. na Nowym.Świecie, przejazd mię- 
4,9 Alejami Jerozolimskiemi i placem Trzech krzy- 
Y został zamknięty. 


= Z polecenia p. oberpoliemajstra, na wzór kata- 
tyniarzy mają być ponumerowani wszyscy Teznośi- 
ĉiele i przekupnie uliczni wszelkich artykułów spo- 
Wczych, jako to: wody sodowej, lodów, kiełbasek 
Towych, cukierków itp. Nadto na naczyniach, któ- 
19 zawierają te produkta, winna być wyraźnie wypi- 
Bana firma. Powyższa numeracja ma na eelu rozcią- 
ięcie nad przekupniami większej kontroli poli- 
tyjnej, 
= Dziś rozpoczął się zapis uczniów do trzechkła- 
łowaj szkoły miejskiej rzemieślniczej imienia Kö- 
harskiego na Nowem Mieście pod nrem 4-ym. Zapi- 
By ukończą się dnia 15-go b. m. 


== Dnia 13-go sierpnia, o godzinie 71, wieczorem, 
odbędzie się w Łodzi ogólne zgromadzenie człon- 
ów kasy zaliczkowej przemysłowców łódzkich. 


== Rada miejska warszawska dobroczynności pu- 
blieznej z kapitału legowanego przez braci Kafta- 
lów rozdała pomiędzy dziesięć osób sumę 283 rs. 
86 kop. 

= Wystawa Towarzystwa zachęty śztuk pię- 
knych w tym tygodniu zamkniętą zostanie dla pu- 
bliczności na dni kilka, z powodu dokonywanych 
przeróbek wewnątrz. 

= Kancelarja sędziego pokoju oddziału XII-go, 
przeniesiona chwilowo do kancelarji sędziego pokoju 
oddziału I-go, od dnia jutrzejszego mieścić się bę- 
dzie w dawniej zajmowanym lokalu przy ulicy Freta 
pod nrem 14/16, 


= W dniu jutrzejszym odbędzie się nadzwyczajne 
Zgromadzenie akcjonarjuszów Towarzystwa fabryki 
tabacznej „Union”. 

= Jutro, dnia 3-go sierpnia, o godzinie 9-ej wie- 
czorem, odbędzie się w zimowym lokalu posiedzenie 
członków delegacji wyborczej Towarzystwa wio- 
ślarskiego. 


= Prokurator sądu okręgowego, powróciwszy z 
urlopu, począł od onegdaj sprawować obowiązki 
awego urzędu. 


= W dniu wczorajszym przed wieczorem opuścił 
nasze miasto, wyjeżdżając z powrotem do Frankfar- 
tu nad Menem, główny iużenier kanalizacji i wodo- 
eiągów, p. W. H. Lindley. Przez czas jego nie- 
obecności zastępować go będzie budowniczy, pan 
Hóhman. 


== Z teatru I muzyki. ; 

* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty- 
dzień zapowiada: 

Teatr Letni (w ogrodzie Saskim). 

Dziś: „Piękna żonka”; jutro: „Trubadur”; we śro- 
de: „Pomyłka”, „Złoty cielec” i „Miłość i sztuka” 
(drugi akt); we czwartek: „Marta” (występ gościnny 
pp. Mariniego 1 Jeromina); w pjątek: „Chata za wsią” 
(debiut panny Wyrwiczówny); w sobotę: „Aida” 
(występ gościnny p. Mariniego); w niedzielę: „Oj! 
młody, młody”. 

Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej), 

Dziś: „Baron cygański”; jutro: „Klara Soleil” 
(pierwszy raz); we Środę: „Baron cygański”, we 
czwartek: „Klara Soleil"; w piątek: „Gasparone”; w 
sobotę: „Klara Soleil”; w niedzielę: „Baron cygań- 
ski”. A 

Amfiteatr w Łazienkach: 

W niedzielę dnia 8-g0 b. m. „Coppelia” (pier- 
wszy i kie akt) i „Katarzyna, córka bandyty” 

ierwszy akt). 18: 

RC Pahis Sznage debiutuje dziś pierwszy raz na 
«cenie teatru Letniego, jako Andzia w „Pięknej żon- 
że” Bałuckiego. | . 

* Marini rozpocznie jutro szereg gościnych wystę- 
pów na tutejszej scenie. 

Śpiewak włoski da się usłyszeć w „Trubadurze” 
w partii Manrica. $ 

+ W dniu jutrzejszym przedstawioną zostanie po 
raz pierwszy na scenie teatru Nowego krotochwila 
w trzech aktach z francuskiego Edmunda Gondine- 


te p. „Klara Soleil”. 
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„W obsadzie tej nowości figuru apo Ozosnow- 


ska, Holtzmanowa, Leszczyńska i Micińska, tudzież 
pp: Grubiński, Morozowicz, Nowieki, Sikorski, Rze- 
cznik i oe. dą s PAM m 

* Rólę Aprasza w acie za wsią”, grywaną 
przez pana Kotarbińskiego, objął świeżo p. Grzy- 
wiński. 

= „Ułana” na scenie, 

Zapowiedziane uscenizowanie „Ulany” J. I. Kra: 
szewskiego, jak się dowiadujemy obecnie, zostało 
już ukończonam. 

Przeróbki dokonał p. Ursyn. 

Rzecz ta, jakó melodramat ludowy, posiadać ma 
podobno kilka malowniczych obrazów i efektownych 
scen, czy jednak będzie miała równe im zalety, oba- 
pe Ea może i w tym jeszcze sezonie, gdyż bawią- 
ce w Warszawie teatrzyki ubiegają się otakie utwo- 
ry, co im tylko za zaletę poczytać można. 

== Wystawa ogrodnicza. 

Chociaż wczoraj zwiedzaniu wystawy pogoda nie 
sprzyjała, a co chwila zaczynający padać deszcz, 
zwracał z drogi amatorów, znalazło się jednak oko- 
ło 1,200 osób dosyć odważnych, nia licząc w to 
członków Towarzystwa ogrodniczego, którzy, jak 
wiadomo, mają prawo bezpłatnego wejścia na wy- 
stawe. 

Odważni ci zostali za swą wytrwałość wynagro- 
dzeni, jeżeli nie przeż niebo do wieczora płaczące, to 

przynajmniej przez wystawców, którzy bardzo wiele 
z okazów swoich odświeżyli a nawet zmienili. 

Pomiędzy nowemi ciekawościami widzieliśm 
wczoraj prześliczny wachlarz z kwiatów nader mi- 
sternie ułożonych p. Fryderyka Bardeta, 

Na wachlarzowym liściu jest przepyszne malowi- 
dło; w promieniu wachlarza wpadające z obu stron 
bukiety jedne z białych drugi z ponsowych kwiatów, 
podziw wszystkich budziły. 

Słynny już po dwóch dniach wystawy ekran z 
kwiatów p. Ulricha, również odnowionym został. 

Na złotej kanwie, w ramach jakby z aksamitu 

onsową i RA lewkonją wysłanych, rozkłada się 
jakby w wypukłej płackóróżbie wspaniały bukiet 
z żółtych różi granatów w wazonie z lewkonji bia- 
łej masę perłow promo z 

Nowością był jeszcze bukiet ze sztucznych kwia- 
tów z cukru, wystawiony przez zakład cukierniczy 
p. Toura. 

Wieczno-trwały bukiet z kwiatów wyrzeżbionych 
w jarzynach, mianowicie w burakach, rzepach, 
marchwiach it, p., zadziwia] amatorów dziwacznych 
pomysłów. 

Były chwile, w których pomimo deszczu, stara 
pomarańczarnia była literalnie przepełnioną. 

Dziś nowe odświeżania nadwiędłych okazów kwia- 
tów ciętych i bukietów, ezemu jednak wielką tru- 
dność sprawia oziębiona temperatura i zbytnia 
wilgoć. 

amknięcie wystawy nastąpi jutro wieczorem, 

W tym ostatnim dniu komitet wystawy przy współ- 
udziale wystawców, jako premjum dla zwiedzają- 
cych dam, ofiaruje każdej z przedstawicielek płci 
pięknej wchodzącej na wystawę maleńki bukiecik. 

iadomo przecież, że jednym Z najpotężniejszych 
u kobiety magnesów są kwiatki. 


= Zawód. 

W dniu wczorajszym z przyczyny niepogody za- 
powiedziana zabawa dla dzieci w ogrodzie zwierzyń- 
ca nie przyszła do skutkn. ATE 

Jeżeli pogoda pozwoli, zabawa ta odbędzie się 
w przyszłą niedzielę. 


= Z Muzeum. 

Muzeum przemysłowe krząta się już około przy- 
gotowań do dwóch wystaw, mających się odbyć je- 
dna w październiku, arug w listopadzie, 

Do przyjmowania deklaracyj, wiadomości infor- 
macyjnych i ogłoszeń do katalogów, jakich wyda- 
niem zajmie się kancelarja Muzeum, specjalne biuro 
funkcjonować będzie w lokalu muzealnym codzien- 
nie od godz. 10-ej rano do 3-ej i od 5.ej do 7-ej po 
południu. 

Katalogi mają wyjść z druku w przeddzień 
otwarcia wystaw. 


= Dwie kancelarje. 

Jeden z adwokatów warszawskich, p, S., prowadzi 
dwie oddzielne kancelarje adwokackie, 

Jedna mieści się w Warszawie, druga na Nowej 
Pradze. 

Adwokat bywa osobiście w obydwóch kancela- 
rjach, gdyż w każdej z nich są odmienne godziny do 
przyjmowania klijentów. 

= Brak wody. 

Łazienki akcyjne znowu zagrożone zostały zupeł- 
nym brakiem wody, gdyż smok osiadł na piasku. 

Dziś więc od rana przystąpiono do przedłużania 
rur prowadzących do smoka, który przesunięto obe- 
cnie po za pierwszy filar, 


A i tutaj niezbyt wiele znajduje się wody i jeżeli 
ubywanie potrwa jeszcze, smok będzię musiał być 
jeszcze dalej posunięty. 

= Szczególny kaprys. 

Do jednego z tutejszych artystów-muzyków, gra- 
jących na trąbce, zgłosił się pewien młodzieniec 
z prośbą o lekcje, ząstrzegł sobie jednak bez wzglę- 
du na wysokość honorajum po trzy godziny dziennie, 
oświadczając,jiż najdalej za miesiąc musi posiąść u- 
miejętność grania na trąbce. wod 

Powodem tego oryginalnego postanowienia jest 
wyraźny rożkaz narzeczonej, która pod tym jedynie 
« “Miem przyrzekła go zaślubić, jeżeli przez mie- 
siąc „adczy się grać na trąbce... TĘ: 

Fantazje i kaprysy pięknych tyranek bywają nie 
kiedy arcydziwaczne, temu jednakże nic nie mieli- 
byśmy do zarzucenia, jeżeli piękna pani obowiąże 
się pó ślubie tańczyć jak jej małżonek zagra. 

= Świąteczni myśliwi, 

W dnia weżorajszym p. S., obywatel ziemski, ja- 
dąc do Warszawy, w pobliżu wsi Falenty, ujrzał 
trzech myśliwych, niosących parę zabitych bocia- 
nów. 

Pan S, zebrał świadków, celem pociągnięcia nic- 
wybrednych w wyborze zwierzyny Nemrodów do od- 
powiędzialności. 

Myśliwymi byli trzej subjekci handlowi z War- 
SZawy. 

= Niefortunne wesele. 

W dniu wczorajszym weselne grono, złożone z £ze- 
ściu osób płci obojga Wraż z parą nowożeńców, po 
R rosyj z kościoła św. Krzyża wsiadło do jednej do- 
rożki, 

Przy rogu ulicy Królewskiej z naładowanej i prze- 
ciążónej dorożki spadło koło, przyczem cała weselna 
drażyna wyleciała na bruk. 

Upadek był fatalny, eztery bowiem osoby zostały 
boleśnie potłuczone, zaś panna młoda otrzymała w 
czóło ranę od pódkutego obcasa swego małżonka. 

Po tyle nieforttuaunym wypadku towarzystwo uda: 
łó się w dalszą drogę pieszo. 


= Nieostrożność, 

W dniu wczorajszym, o godzinie 8-ej wieczorem, 
przed teatrzykiem „Nowy-Świat* wypadła z train 
waju młoda służąca wraz z trzymanem na rękach 
rocznem niemowlęciem. 

Dziewczyna, nie czekając na przystanek, wysko- 
czyła z wagonu i upadła całym ciężarem na dziecię. 

Sluga wyszła cało z niebezpieczeństwa, maleń- 
stwo jednak odniosło niebezpieczne rany w główkę 
i plecy. 

Fakt ten podajemy dla wiadomości rodziców, któ- 
rym służąca prawdopodobnie zechce przedstawić 
w odmiennem świetle przyczynę wypadku, 


= Niebezpieczny żarcik. 

Nocy wczorajszej z soboty na niedzielę na letniem 
mieszkaniu pod Czyżewem zdarzył się wypadek, 
który mógł się fatalnie zakończyć dla autorów ryzy- 
kownego żartu. 

Trzej młodzi ludzie wyjechali ostatnim pociągiem 
kolei petersburskiej, celem przepędzenia niedzieli 
u krewnych przebywających na letniem mieszkaniu 
w Osiardowie pod Czyżewem. 

Przybywszy na stację, postanowiono dalszą kil- 
kowiorstową podróż odbyć piechotą, 

Kiedy doszli na miejsce, zastali wszystkich mie- 
szkańców pogrążonych we śnie, 

Wówczas przyszło im ną myśl zmistyfikować pa- 
na K., który zwykle zajmował pokój w końcu 
domu. 

Jeden z młodzieńców, podsadzony przez towarzy- 
s4ów, wdrapał się w górę i zdoławszy otworzyć nie- 
zbyt szczelnie domknięte okno, wszedł po cichu do 
pokoju. 

W ślad za nim tą samą drogą dostał się drugi, 
a trzeciemn wystawiono stołek. 

Wówczas dopiero zbudził się p. K., a ujrzawszy 
otwarte okno i jakieś postącie bez namysłu wystrze- 
lił dwukrotnie z rewolweru. 

— Ależ to my;—zaprzestań bój się Boga—zawolał 
jeden z młodzieńców. 

Wystrzały zbudziły wszystkich mieszkańców, któ- 
rzy się zbiegli w pokoju pana K. 

gaien z niefortunnych żartownisiów p. L, M. z0- 
stał raniony w prawe ramię, a druga kula świsneł: 
tuż koło ucha p. W. » AG dni żuć 

Rana jest dość ciężka, 
czeństwem nie zagraża. 

Uczęstowany kulką krewny nie może mieć do p. 
K. żadnej pretensji, gdyż po ciemku trudno się było 
namyślać i zastanawiać na widok jakichś indywi- 
duów oknem wchodzących. 


= Smutny wypadek. 


Powszechnie znany lekarz, dr. Lubelski, uległ 
smutnemu wypadkowi. 


W przejściu przez Zielną na dra D, wpadł rozbie- 


lubo żadnem niebezpie- 
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gany koń, który się wyrwał z zaprzęgu dorożki 
nr. 47. 

Rozhukany rumak przewrócił dra Lubelskiego, 
który upadłszy na bruk, zranił się dość ciężko w 
prawą skroń. ; 

Pomoc lekarska została udzieloną na miejscu, a 
następnie dra L. odwieziono do domu na ulicę Swię- 
tokrzyską, 

= Walka w wodzie. 

W dniu wczorajszym jakiś człowiek w średnim 
wieku, przyzwoicie a nawet elegancko ubrany, wy- 
najął łódkę za parkiem praskim, celem przewiezie- 
nia się na Bielany. 

Przewoźnik Chołcezyński, pomimo deszczu, zachę- 
cony obietnicą dobrej zapłaty, zgodził się na tę za- 
gadkową wycieczkę. 

Ciągle milczący pasażer za cytadelą przechyli- 
wszy się z łódki wskoczył do wody. 

Chołczyński natychmiast podążył z pomocą i sto- 
czywszy niebezpietzną dla siebie walkę z nieznajo- 
mym, zdołał go wyratować i na brzeg omdlonego, 
lecz żywego wyciągnął. 

Okazało się, że jest to niejaki W., cierpiący od- 
dawna na melancholję, właściciel nieruchomości na 
Cimielnej. 

Żona obłąkanego sowicie wynagrodziła dzielnego 
przewoźnika, który z narażeniem własnego życia 
zapobiegł samobójstwu. 

= _Ukarany złodziej. 

W dniu onegdajszym nad wieczorem p. Ch., urzę” 
duik, jadące powozem z Piaseczna, usłyszał stłumio- 
ny jęk wydobywający się z za powozu. 

Obejrzawszy się, p. Ch. ujrzał młodego mężczyznę, 
który wleczony przez powóz upadł na środek drogi. 

Zatrzymano ekwipaź i woźnica zeskoczył z kozła, 
aby przekonać się o przyczynie wydarzenia. 

Okazało się, iż nieznaj omy pragnął odciąć rzemie- 
nie dla skradzenia walizy przytwierdzonej w tyle 
powozu, podczas operacji wsunął jednak rękę po- 
między pasy a przewróciwszy się byłciągniony kilka- 
naście kroków, skutkiem czego rękę nadłamał. ` 

Naturalnie schwytanego tak na gorącym uczynku 
złodzieja przytrzymano. 


= Dwie zbrodnie. 

Prawie każdej niedzieli i święta zdarzają się smu- 
tne, wypadki morderstw i zabójstw, będące wyni- 
kiem nadużycia trunków. 

Wezorajsza niedziela zaznaczyła się znów dwoma 
krwawemi zajściami, 

Pierwsze rozegrało się na ulicy Wolskiej, 

Dwaj robotnicy, Antoni Dudek i Hieronim Roter 
wyszedłszy z szynku, przy spotkaniu na ulicy maj- 
stra Emiljana Kozłowskiego, poczęli czynić mu wy- 
mówki za jakieś strofowanie przy robocie. 

Kozłowski widząe pijanych i chcąc uniknąć awan- 
tury, śpiesznie odszedł. 

Robotnicy jednak podażyli za nim lżąc słownie, a 
jeden z nich uderzył go laską po głowie. 

Kozłowski począł wołać o pomoc. 

Zanim zjawiła się polieja, napastnicy zdążyli 
przewrócić swoją ofiarę, zadając ostrem narzędziem 
ciężkie rany na głowie. 

Kozłowskiego w stanie bezprzytomnym odwiezio- 
no do domu. 

Z liczby kilkunastu obrażeń, pięć jest niebezpie- 
cznych i zdaniem lekarzy, Kozłowski nie może być 
przy życiu utrzymanym. 

Morderców aresztowano. ”$ 

Drugi podobny wypadek zaszedł na Bednarskiej. 

Tu dwaj czeladniey białoskórniey, Władysław i 
Michał Gerlachowie, również po sutych libacjach w 
szynku, napadli na Ignacego Sroczyńskiego, z któ- 
rym dawniej jeszcze wszczynali częste kłótnie i 
bójki. 

Sroczyński, pomimo rozpaczliwego oporu, został 
rd zraniony w głowę i ma złamane dwa 
żebra. 

p Po eco odwieziono do szpitala św. Ro- 
cha. 

Życiu Sroczyńskiego grozi niebezpieczeństwo. 

Gerlachów, którzy na razie zbiegli, odszukano i 
odprowadzono do aresztu. 

== Kradzieże. 

Na Królewskiej w tramwaju p. Łuszczyńskiemn wyciągnięto 
z kieszeni pudełko z garniturem klejnotów wartości 250 rs. 
—Z przed stacji towarowej kolei wiedeńskiej skradziono 
wóz z koniem, na chwilę przez furmana pozostawiony bez 
dozoru. — Na Karmelickiej pod nrem 7-ym w warsztacie 
szewckim spełniono kradzież skór i obuwia wartości 185 rs. 

= Po pijanemu. 

Odurzenie trunkiem popycha do awantur nietylko prosta- 
czków, ale nawet i ludzi inteligentnych. 

Dowodem tego następujące zajście. 


Nocy wczoralszej pp. R. i W., będąc nietrzeźwi, wszczęli 
kłótnię, a następnie bójkę z  otatsoła. i : 


Głośna awantura na ulicy sprowadziła policję i obaj pa- 
nowie pomimo energicznego protestu a nawet oporu, Zo- 


stali odprowadzeni do cyrkułu 8-go, 
Fu w kaacelacji, podczas protokuiarnego badania przez 


komisarza i jego pomocnika, zatrzymani ostro odpowiadali, J 


a jeden z nich zrzucił ze stołu lampę, która się rozbiła. 
Od rozlanej pęk; wynikł ogień, lecz obecni natychmiast 
go zupełnie ugasili. ri 
Po sprawdzeniu osobistości obu panów, spisano 
pociągający ich do odpowiedzialności sądowej . 


= Podrzucenie. 

W dniu wczorajszym jakaś kobieta przyszedłszy pod nr. 
2-gi na Wilczą, wręczyła stróżowi koszyk, polecając od- 
nieść do jednego z lokatorów na pierwszem piętrze. ł 

W koszyku tym znaleziono parotygodniowe niemowlę płci 
żeńskiej, które odesłano do domu podrzutków. 


= Pokąsanie. 

W dniu wczorajszym w podwórzu domu pod nrem 10-ym 
na Krochmalnej pies podejrzany o wściekliznę pokąśał 
6-letniego Pinkusa Kuczerę. 

Malcowi udzielono pomocy lekarskiej, a psa wzięto pod 
obserwację. 


protokuł 


= Przejechania. 

Na Królewskiej Jan Chomański, najechany przez bryczkę 
złamał nogę. 

Z tej samej przyczyny na rogu Żelaznej i Chłodnej Fe- 
liks Krysiak uległ złamaniu rgki. 


== Z pogorzeliska. 

Nocy dzisiejszej z niewiadomego powodu z pogorzeliska, 
pod nrem 2-im na Przyokopowej, gdzie się przed kilku 
dniami spaliła się garbarnia Neumana, począł się wydoby- 
wać gwałtowny dym, a nawet płomienie. 

Zaalarmowany 4-ty oddział straży ogień ugasił. 


—— na 


ZE STATYSTYKŁ 


* Kasa oszczędności w ciągu tygodnia od dnia 18-go 
do 25-go lipca r. b. włącznie, przyjęła od 656 uczestników 
21,228 rs. 70 kop., wypłaciła zaś 13,727 rs. 301/ę kop., ogó- 
łem przeto 38.741 uczestników posiądą kapitał w sumie 
1,718,273 rs. 801/ą kop. 

* Dochód kasy miejskiej w r. z., według ostatecz- 
nych obliczeń, wynióst 3,543,576 rs. 90 kop., a mianowicie 
dochody zwyczajne 1,764,269 rs. 68 k. i nadzwyczajne 1,781,287 
rs. 2 kop.; wydatkowano zaś 3,419,507 rs., z czego na bu- 
done, kanalizacji i wodociągów przypada 1,259,682 rs. 

2 kop. 

* Pod ug ostatniego wykazu rachunkowego, ka- 
pitał zakładowy czyli tak zwany budowlany kolei żelaznej 
wiedeńskiej z końcem r. z. składał się: 1) zakcyj 100-ru- 
blowych sztuk 15,190, czyli rs. 1,519,000 i 2) z akcyj 500-ru- 
blowych sztuk 10,380, czyli 5,190,000, razem rs. 6,709,000. 
Z tego umor0ono po koniec roku 1885-go: akcyj 100-rublo- 
wych sztuk 1,438 i 500-rublowych 995, czyli razem za rs. 
641,300, pozostaje więc do umorzenia rs, 6,067,700, Ogół 
wpływów za sprzedane akcje po koniec roku zeszłego wy- 
nosił rs. 6,611,517 kop. 40, wydatki zaś od początku budo- 
wy kolei wiedeńskiej po koniec rokn 1885-g0 wyniosły rg. 


6,346,70 kop. 79, remament zatem funduszu budowy wynosi. 


rs. 265,446 kop. 61. Oprócz tego fuudnsz zasobowy z koń- 
com roku zeszłego stanowił rs. 88,661 kcp. 40%/, Ogółem 
fundusz budowy i zapasowy, pozostający to dyspozycji za- 
rządu kolei, z końcem rohu 1885-go wynosił rs. 354,108 
kop. 11/4. ; 

* Kasa zjednoczenia urzędników kolei terespolskiej 
w r. 1885-ym otrzymała od uczestników tytułem składek i 
wpisowego rs. 26,524 kop. 16; od magistratu tytułem 50/, 
rogatkowego rs. 1,420 kop. 30, od Towarzystwa drogi że- 
laznej terespolskiej tytułem stałej zapomogi rs. 2,436, pro- 
centu od papierów publicznych stanowiących majątek kasy 
rs. 24,838 kop. 4'/,, zysku na kursie papierów publicznych 
rs. 1,044 kop. 97'/ kar porządkowych wymierzonych na 
służbę drogi żelaznej rs. 497 kop. 69, różnych wpływów rs. 
49,959 kop. 38, razem wpływy wynosiły rs. 107,020 kop. 60. 

* Kasa pożyczkowa kolei terespoliskiej przyznała 
i wypłaciła w r. z. swym uczestnikom 008 pożyczek w su- 
mie rs. 44,433. Zysk kasy po koniec roku 188%4-go wynosił 
rs. 5,150 kop. 111/,, „zaś w ciągu r. z. doszedł do kwoty 
rs. 6,520 kop. 49!/ą. Że zaś rada zarządzająca uwórzyła po- 
życzek na rs. 816 kop. 27, przeto majątek zakładowy kasy 
wynoszący 20,000 rs. zwiększył się po koniec r. ż. 0 sumę 
rs. 5,704 kop. 22/5. p 

* Dochód brutto osiągnięty w roku 1885-ym z eksplo- 
atacji kolei terespolskiej wynosił rs. 2,126,477 kop, 78, ko- 
szta eksploatacyjne wynosiły rs. 1,717,603 kop. 4!/,, p zo- 
stało przewyżki dochodu rs. 408,874 kop. 78//. Z eksplo- 
atacji roku 1885-go przypada rządowi za linję terespolską 
rs. 9,298 kop. 75. 

* Kolej nadwiślańska w r. z. wyprawiła pociągów 
osobowo=handlowych 23,721, wojskowych 102 i gospodarczo- 
administracyjnych 4,095, czyli razem 27,918, a więc w po- 
równania z rokiem 1884-ym więcej 03,497 pociągów. W sto- 
sunku procentowym ruchu pociągowego przypada na ruch 
pasażersko-handlowy 95:419/,, na ruch wojskowy 0'33'/, i 
na ruch gospodarezo-administracy jny 4:26*/6. i 

* Kolej żelazna nadwiślańska, otwarta w roku 
1877-ym, ma obecnie ogólnej długości 50708 wiorst, nie li- 
cząc w to linij bocznych i rozjazdowych na pry kred Na 
całej długości drogi znajduje się 28 stacyj, tj. jedna stacja 
pierwszej klasy, trzy drugiej klasy, siedm trzeciej klasy i 
siedmneście czwartej klasy. Oprócz tego jest siedm przy- 
stanków, trzy stacje wojskowe i trzy punkta przystankowe, 
Razem wszystkich stacyj i przystanków 41. Koszt budow. 
drogi czyli kapitał zakładowy tejże wynosi: w akcjach 
rubli papierowych: rs. 6,588,125, w obligacjach rubli meta- 
lowych 18,003,000, razem koszt budowy drogi rs. 2459',825, 
z którego to kapitału po koniec roku 1885 go umorzono na 
kapitał akcyjny rs. 55,962 kop. 50, na obligacyjny rs. 163,216 
kop. 84, czyli razem rs. 219,179 kop. 34. W r. 1885-ym 
dochód kolei nadwiślańskiej wynosił rs. %,707,944 kop. 712/5, 
rozchód rs. 3,184,075 kop. 46'/,, czysty więc dochód wyno- 
sił rs. 523,869 kop. 25 Rząd tytułem gwarancii dopłacił 
za rok 1885-1y, jako sumę brakującą w tym roka do umo» 
rzenia akcyj 1 obligacyj oraz do opłaty procentów od tych. 
że, rs. 1,129,681 kop. 88. Ogółem dług drogi nadwiśląń- 
skiej względem rządu z tytułu gwarancji od roku 1877-go 
do końca 18$85-g0 wynosi w kapitale rs, 8,422,610 kop. 13, 
do czego doliczywszy 59%/. tj. 1s. 2,167,097 (włącznie z za- 
MO” procentami) całkowity diug wyuosi sumę rs.10,589,707 


kop. pa 
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ZE ŚWIATA: 


> Cela św. Stanisława Kostki, znajdująca się * 
jednym ze skrzydeł klasztoru św. Andrzeja na k 5 
lu w Rzymie, ma uledz zniszczeniu. Rada miejska uży” 
skała już dekret na rozebranie wspomnianego skrzyd 
Ks. Ludmiła z Hołyńskich Falconieri czyni obecnie 8t% 
rania, aby ocalić tę pamiątkę. 

> Wykopaliska w Orszy. Dzienniki rcsyjskie 40 
noszą, że na miejscu rozwalonego przed laty kościoł% 
(nazwy nie podają) wydobyto z niewielkiej głębok 
olbrzymi moździerz bronzowy i tłuczek, przeszło 80 fun” 
tów wagi. Prócz tego znaleziono jeszcze ogromny świe. 
cznik, również bronzowy. 

> W okolicy Petersburga ukazała się nowa epidó 
miczna choroba u krów, Objawia się ona występowa* 
niem na języku zwierzęcia ranek, które, jeśli im się 
szybko nie zaradzi, powodują odpadanie skóry, zwierzę 
szybko opada z sił i niebawem zdycha, 

> W konserwatorjum paryskiem na odbytych % 
tych dniach egzaminach drugą wielką nagrodę dostała 
10-letnia harfistka p. Renié. Wirtuozka jest tak mal% 
że ledwie może objąć swój instrument, 

> Proces o dwa trony ma odbyć się niezadługo 
w francuskiem miasteczku Arles. Jakkolwiek oba bę- 
dące w mowie trony są cesarskie, równowaga jednak 
polityczna Europy zachwianą w żadnym wypadku nie 
będzie. Rzecz sama tak się ma: w r. 1861-ym cesarf 
Napoleon III-ci i cesarzowa Eugenja odwiedzali miaste* 
czko Arles. Miejscowy burmistrz, pragnąc się odzna* 
czyć, obstalował dwa trony, za które dostawca poracho* 
wał sobie 1,500 fr. Burmistrz znalazł cenę zawygóro* 
wang i ofiarował 850 fr., lecz znów dostawca oferty, ja 
ko zaniskiej, przyjąć nie chciał, Sprawą w zawiesze* 
niu pozostawała przez lat 25 i teraz dopiero po śmierci 
dostawcy, spadkobiercy jego, znalazłszy w papierach 
nieuregulowaną pozycję, występują przeciw magistra” 
towi miasta z pretensją o 1,500 fr., należne za dwa 
trony. 

> 76 obrazów ze zbiorów księcia Marlborough 4 
Blenheim-Palast sprzedawano w Londynie za pośrednie- 
twem domu Christie, Manson and Woods, W liczbie tej 
snajdowały się obrazy Rubensa, Gonzalesa, Coquesa; 
van Dycka, Teniersa i kilku jeszcze mistrzów szkoły 
flamandzkiej. Suma otrzymana ze sprzedaży wynosiła 
34,834 f. st. Najwyższą cenę osiągnęło 18 obrazów 
Rubensa. 

>< Urzędnicy angielscy są nieraz wielkimi formali- 
stami. Dowodzi tego następujący wypadek. Z Calaiś 
przybyła do Duwru na statku parowym rodzina francus 
ska, wioząca z sobą małe jagniątko, faworyta dzieci. 
Miejscowe jednak władze celne oparły się stanowczo 
przewiezieniu na ląd jagnięcia, ponieważ dla przewozu 
bydła wyznaczonym jest port inny. Nie pomogły ża- 
dne przekładania i jagnię musiało odbyć podróż powro- 
tną do Calais, aby znów ztamtąd przez wskazany port 
przybyć na toerytorjum angielskie, 

> Budowa kolei w Chinach, gdzie. obecnie prs cu- 
ją i nasi inżenierowie, napotykała do niedawna na po- 
ważne przeszkody. Trudność polegała na tem, iż przy 
wytykaniu linij omijać potrzeba było nawet prywatne 
ogrody, w których, zwyczajem chińczyków, znajdowały 
się groby rodzinne, Czy jednak uczucia, tyczące się 
poszanowania prochów nieboszczyków, osłabły w pań- 
stwie niebieskiem, ezy też inne są po temu powody, 
dość, że zacni mandaryni zrobili sobie z grobów familije 
nych bardzo ładne Źródło dochodu. Oto sami lub przez 
pośredników robią eurvpejskim barbarzyhcom oferty, iż 
za taką a taką cenę odstąpią pod kolej prawdziwe, a 
nawet fikcyjne cmentarze. Jakiś pomysłowy np. chiń- 
czyk posiadał aż w trzech różnych miejscach grób swó- 
jej świekry! Sprawa się wykryła, a za skompromito- 
wanie pozorów winny ukarany został bastonadą w 
pięty. 

>< Great-Eastern, głośny niegdyś okręt-olbrzym, 
przerobiony został obecnie na cyrk pływający. Wewnątrz 
urządzono z calym przepychem salę cyrkową i widownię 
teatralną; dzisiejszy Vpiściciel „Grea:-Kastern”, dr. Ed- 
wards de Mattos, z odpowiednio uorzanizowaną trupą 
zamierza odwiedzić wszystkie portowe miasta zjedno- 
czonego królestwa, O:brzymi oi.ręt w październiku wy- 
ruszy w drogę. l : 

->< Suszone głowy tureckie sprzedawano w roku 
1684-ym na jarmarku w Lipsku po 4, 6 i 8 talarów— 
tak nas zapewnia „Theatrum Europeum” w tomie XII. 
Rozsylano je ztąd do Danji, Holandji Anglji i Francji, 
gdzie po pogromie turków pod Wiedniem z ciekawością 
oglądano suszone oblicza muznłmanów, postrachu Euro- 
py. Dziwny to i straszny był handel, 

> Zgubiona turniura. W jednym z numerów Mark. 
lg. czytać można następujące ogłoszenie: „Znalezioną 
została w m. Molehow turninra. Zawartość: chustka do 
nosa, ręcznik, pewna ilość waty, okrycie i inne części 
damskiego ubrania. Do odebrania: Ludwigstr. nr. 28.” 
Sądząc z zawartości, musiała to być turniura nięladse 
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— Złożono w administracji Kurjera warszawskiego: 
i p jala sparaliżowanej żony rzemieślnika. 
Jako A rocznicę imienin Ignacego Frankowskiego rs. 
Kłomnie rs. kg 50, A. L. rs. 1, J. M. rs. 1 kop. 50, z 
Na pogorzelców miasta Wolbromia. 
J. M. rs. Tiai 50. 


ud ję trzymane lecz kwestjonowane honorarjum lekarskie 
wpi -2o K. w sumie rs. 20, przeznaczam w połowie na 


Sy Szkolne i w połowie dl dupadłych lek i 
w ne i w połowie dla kasy podupadłych lekarzy 
: dów 0 po nich pozostałych. Dr. 4: Ki....2i 
dz C łopey z ekspedycji Kurjera warszawskiego Rajmund 
ko Jęmunt za skrzywdzenie młodszych kolegów, składają 
"05 na Instytut moralnie zaniedbanych 
tę rocznicę imienin syna mego Ś. p. Gustawa Lesz- 
n WSkiego, składam rs. 2 dla biednego ucznia. 
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M Ś. p. Jan Władysław Muszewski, kupiec, po krót- 
ej a ciężkiej chorobie, zmarł w dniu 1-ym sierpnia 1886 
oku, przeżywszy lat 41. Pozostała familja z jedyną córką 
Apraszają krewnych, przyjaciół i kolegów na żałobne na- 
żeństwo odbyć się mające w dniu 4-ym sierpnia r. b., to 
êst wę środę, o godzinie 40-ej zrana, w kościele Prze- 

Nienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, 
az ną wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko- 
lota o godzinie 5-ej po południu na cmentarz powązkow- 

« Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—2709 
tś. p. Zygmuś Płoski, powiększył grono aniołków w 
duin 2-im sierpnia 1886 roku, przeżywszy rok jeden. Stro- 
skani rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
wyprowadzenie zwłok z domu M 26 przy ulicy Ciepłej, 
we środę, to jest dnia 4-go sierpnia, o godzinie 10-ej ra- 

RO, na cmentarz powązkowski odbyć się mające.  2—2706 

` F Dnia 6-go sierpnia r. b. odbędzie się nabożeństwo w 

kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, o godzinie 

D.ej zrana, współpracowników z fabryki Borman, Szwede i 
emler. —2102— 
+ W dniu 4-ym b. m., to jest w środę, jako w trzyna- 

sta rocznicę Śmierci & p. Feliksa Rosińskiego, rz. r. st. 

3. nacz. prokuratora X-go depart. b. senatu, odbędzie się 

uaboźeństwo w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy 

Chłodnej, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i zna- 

jomych. —2104— 


221200 


zieci, 


+ W dniu 4-ym b. m, o godzinie 4O-ej i pół zrana, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele na Powąz- 
kach za spokój duszy ś.p. Marji Suprynowicz, oraz po- 
Święcenie pomnika, na które pozostała rodzina zaprasza 
krewnych i znajomych. —2105— 
t We środę, t: j. dnia 4-go sierpnia, o godzinie 9-ej 
zrada, w kościele powązkowskim odbędzie się nabożeństwo 
żałobne z konduktem do grobu, za spokój duszy Ś. p. Jana 
Lindner, jako w pierwszą rocznicę śmierci, na które po- 
tzostała żona wraz z dzieómi zapraszają krewnych, przyja- 
ciół i życzliwych. —2100— 
+ Pozostała wdowa wraz z familją po Ś. p. Eustachym 
Nertzbergu, b. urzędniku i obywatelu miasta Sieradza, 
składa najszczersze podziękowanie szanownemu duchowień- 
$twu oraz zacnym poczciwym swym lokatorom i obywate- 
lom, którzy raczyli oddać ze wszelkiem współczuciem osta- 
tnią przysługę nieboszczykowi i zanieśli go na barkach na 
miejsce wiecznego spoczynku. Niech Bóg im wynagrodzi 
bodjęte trudy, które pozostaną na zawsze w pamięci żony 
i pozostałej familji. 
Teofila z Kopystyńskich Hertzberg 

+-2703— wraz z familją. 
|| aa c Z W DEER 
Nadesianme. 


„OAZA, letni salon gastronomi- 
ezn przy handlu win i delikatesów Ant. Stęp= 
kowskiego, plac Teatralny 9, otwarty od 
godz. 1i=tej rano. (Telefonu nr 130). 


=" Cesarstwa. 


Drobniutki wypadek zaszły w Nonart nie schodzi 
dotąd ze szyalt dzienników zagranicznych i rosyj. 
iskich, Między innemi pisze o nim, a raczej z jego 
„powodu, o wyjaśnieniu poselstwa rosyjskiego w Pa- 
ryżu, korespondent paryski //oskowskich wiedomosti, 
co następuje: „Nie wiemy jakie 'względy dypioma- 
tyczne wymagaiy opublikowania tej lekcji danej 
paszemu ajes owi wojskowemu, Nie możemy wszak- 
że nie zwrócić uwagi ba nasięjne curiosum: naszą 
dyplomacja pie uważa ligdy za potrzebue zaprze- 
czyć żadnemu oszczerstwa r-uconemu na Rosję albo 
zaprotestować przeciw obri.zie jej, tak pospolitej w 
azetach niemieckich ìà austriackich; ignornje ona 
Aonais ealą prasę, dopóki ona jest nieprzyjazną albo 
obojętną dla Rosji. Ale jak tylko w prasie zdarzy 
się objaw sympatji względem Rosji — a powiedzieli- 
śmy to już, że nigdy jeszcze prasa paryska me była 
tak jednomyślnie sympatyczną dla nas, jak w obe- 
cnej ch wili— wnet nasza dyplomacja nezuwa potrze- 
bę zaprotestowania i obłania prasy z.nną wodą. 
Dla czyjej przyjemności? pytamy się. Czy czasem 
nie ćla przyjemności Aólnische Zeitung i jej półurzę- 
dowych kolegów w Beulinie lub w Wiedait, którzy 
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jeszcze zanim jenerał Fredericks opuścił Petersburg, 
puszczali rozmaite podstępne insynnacje z powodu 
jego misji? Ale w takim razie było daleko prościej 
wstrzymać się od udziału naszego ajenta w uroczy- 
stości; byłoby to w każdym razie mniej demonstra- 
cyjnem, jeżeli już demonstracja na rzecz Rosji tak 
przestrasza dyplomację, niż dawanie démenti przed- 
stawicielowi armji rosyjskiej,” 

Zmiana rządu w Anglji i przejście władzy z rąk 
Gladstona w ręce Salisburego, jak mówi Swiet, bẹ- 
dzie miało wielki wpływ na przebieg spraw rosyj- 
skich i rosyjskie stesunki w Europie. Niektóre nie- 
mieckie gazety utrzymują, że dyplomacja rosyjska, 
podjąwszy w stanowczej chwili ‘nieco drażliwą kwe- 
stję anglo rosyjskich stosunków w Azji, wpłynęła na 
upadek Gladstona, przyjaciela Rosji i słowian. Idee 
Salisburego są znane. Jest on przyjacielem Niemiec, 
wrogiem Rosji. Politycznym jego ideałem jest u- 
moenienie Austrji na półwyspie bałkańskim i przy- 
wrócenie takiego wpływu Niemiec i Austro-Węgier 
w środkowej Europie i na półwyspie bałkańskim, 
aby wobec niego Rosja nie mogła nawet pomyśleć o 
Bosforze i Dardanelach. Wówczas sam przez się u- 
padnie wpływ Rosji w Azji, a wewnętrzne wzburze- 
nie umysłów, jakie naturalnie musi powstać przy ta- 
kiem położeniu rzeczy, ostatecznie wykreśli Rosję z 
liczby pierwszorzędnych mocarstw europejskich. 
Wtedy na długi czas Anglja będzie miała zapewnio- 
ne panowanie na kuli ziemskiej. „Ale—rozwijając da- 
lej myśl swoją pisze Swie£--być może, że pomimo tak 
pomyślnego i szybkiego oderwania od Rosji Bułgarji 
i Serbji, rzeczy może niezupełnie pójdą tak, jak to 
sobie wyobrażają wrogowie Rosji. Trzeba przecież 
mieć na względzie, że osoby kierujące są wybrane 
zupełnie tak, jak tego wymaga program. W Anglji 
ministrem spraw zagranicznych mianowany został 
lord Iddesleigh, jeden z najbardziej przybliżonych 
lorda Beaconsfielda, serdecznego współpracownika 
ks. Bismarka w przeprowadzeniu kongresu berliń- 
skiego. Jednocześnie w Turcji wielkim wezyrem 
jest Kiamil basza, o którym niewiadomo komu służy, 
sułtanowi tureckiemu czy królowej angielskiej, tak 
dalece ulega anglikom. Turcy nie zwrócili najınniej- 
szej uwagi na zniesienie w Batumie portofranco, co 
też w samej rzeczy nie ma najmniejszego znaczenia 
nawet dla turków, dawnych panów tego miasta. Ale 
turcy tak samo nie protestowali przeciwko oświad- 
czeniu anglików, że odtąd cieśniny prowadzące na 
morze Czarne są otwarte dla okrętów wojennych in- 
nych mocarstw, co daje Anglji możność zagrażania 
nieustannie Rosji.” 

Brukselski Nord oświadcza, że dobre porozumie- 
nie między trzema cesarstwami, stanowiące nieza- 
chwianą podstawę pokoju europejskiego, istnieje po 
dawnemu w całej sile. Podróż arcyksięcia Karola 
Ludwika do Peterhofu jest w tej mierze charaktery- 
styczną oznaką. zę 

Now. wr. pisze na podstawie doniesień berlińskie- 
go korespondenta Köln. Zig, że w kołach bliskich 
poselstwa rosyjskiego w Berlinie zapewniają w spo- 
sób pajkategoryczniejszy, że podróż p. Giersa za 
granice została odroczona ze względów czysto 080- 
bistych i z przyczyn nie mających nie wspólnego 
z polityką. Ponieważ, wnosząc z ostatnich rozporzą- 
dzeń, p. Giers w żadnym razie nie pojedzie wcze- 
śniej jak w połowie sierpnia, to spotkanie jego z ks. 
Bismarkiem nie odbędzie się naturalnie w Kissin- 
gen. Gdzie w owym czasie będzie się znajdowałkan: 
clerz, czy w Warcinie czy teź w Gasteinie, dotąd nie 
jest wiadomo. y 

W artykule pt. „Kwestja bulgarska”, podpisanym 
pseudonimem „Stary dopiomata”, a zamięszczony m 
w gazecie Now. wr., czytamy: „Sojusz księcia zra- 
dykałami nie może być dlugotrwałym—tego rodzaju 
gra poiityczna nie może się ciągnąć długo. Między 
tymi niedawnymi sprzymierzeńcami nie ma ani cie- 
nia dawnej przyjaźni. Ukazanie się z pod prasy 
książki „ła boulgarie rouge”, a napisanej przez 
pewnego vułgara będącego w bliskich stosunkach 
2 przyboczny m sekretarzem księcia, Stoiłowem, jest 
jedną z oznak takiego zwrotu polityki, Uwolnienie 
ministra sjrawiedliwości Rodosławowa jeszeze mo- 
cniej utwierdza prawdziwość tych informacyj. Wo- 
bee spodziewanych w lułgarji wypadków należy 
uam mieć ua względzie, że jądro złego nie leży 
w Karawełowych ani Rodesławowych i innych tym 
podobnych osobistościach, ale przedewszystkiem i 
nadewszystko w księciu Battenbergu,” 


r : . . LR dd 
Z ostatniej chwili, 

Areyksiążo Karol Ludwik wraz z małżonką przy- 
byi do Peiechofu onegdaj o godzinie 5 ej minut 35 
po południu. 

Poniewaz ks. Bismark opuścił już w dniu 31-ym 
z. m. Kissingen celem udania się do Gasteinu, będzie 
on przeto obecnym zjazdowi cesarza Franciszka Jó- 


zefa z cesarzem Wilhelmem w tej miejscowości ką- 
pielowej. Zjazd ów nastąpi d. 8-go b. m. Wskutek 
obecności kanclerskiej nabiera on pierwszorzędnej 
doniosłości politycznej, jakiej oddawna nie miał. 
W tym wypadku wątpić nie można, że hr. Kalnoky 
towarzyszyć będzie swemu monarsze. Być może, iż 
rokowania, które odbyły się świeżo w Kissingen po- 
między obydwoma mężami stanu, przybiorą kształt 
bardziej konkretny w Gasteinie. 

National Zig. zamieściła artykuł o projekcie refor- 
my armji franeuskiej, przedstawionym przez mini- 
stra wojny, jen. Boulangera, izbom, dowodząc, że 
projekt ten jest złowrogą pogróżką dla Niemiec, Ru- 
dicał znalazł na to odpowiedź w słowach: „Wście- 
kłość naszych sąsiadów jest dowodem naszej siły”. 
Evénément twierdzi zaś, że artykuł berlińskiego 
dziennika będzie w oczach jen. Boulangera najdosa- 
dniejszym argumentem za projektowaną reformą. 

W Madrycie wybuchło przesilenie ministerjalne. 
Minister finansów Camacho, zamiast udać się na 
piątkową radę gabinetową, wyprowadził się z hote- 
lu ministerjalnego i uwiadomił prezesa gabinetu, Sa- 
gastę, żę jest chorym, a koledzy mogą bez jego u- 
działu się obejść. 

W Trjeście było w ciągu 24-ch godzin z d. 30-go 
na 3l-szy sześć wypadków cholery. W Socerga,| 
w okręgu Capo d'Istria tyleż; w San Giuseppe skon- 
statowano dotąd 16 wypadków zasłabnięcia. Chole- 
ra przeto szerzy się w południowych prowincjach 
Austrji, w miarę, jak słabnie we Włoszech. 


TELEGRAMY 
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Sambor (w Galicji) 2-go sierpnia.—Powieszono tn chło. 


pa Maniuczaka za zbrodnię morderstwa. 

Paryż 2-go sierpnia. — Wczoraj odbyły się w 
całej Francji wybory do rad jeneralnych. Na 1,414 
dokonać się mających wyborów znany jest dotąd re- 
zultat ośmiuset. Z tych przypada na republikanów 
481, na monarchistów 284; powtórne głosowanie na-' 
stąpić musi w 85 ciu wypadkach. Republikanie zy- 
skali 39 mandatów, a utracili 38. Większość wszak- 
że republikańska w radach jeneralnych nie ulegnie 
znacznym zmianom, 

Londyn 2-go sierpnia. — Krąży pogłoska, że 
wojska angielskie poniosły dotkliwą porażkę w Bir- 
manji, 


(Ajencja północna.y 
7iedeń 2-g5 sierpnia. — Zapowiedziane zgro 
madzenie ludowe w sprawie Endelsheim-Jansky po 
wzięło znaną rezolucję i powierzyło deputowanemu 
Iranyi podanie odnośnej petycji. 


GIEŁDA 


Farszawa d. 2-go sierpnia 1886 r. 

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
50.80 i płacić chciano 50.70; po 50.70 i 50.72:/, dro- 
bną sumę kupiono. Krótkoterminowemi obracano po 
50.57/,, 50.60, 50.62'/, do 50.65 płacono, przy żą- 
daniu 50.67 y,. 

Na pomniejsze miasta niemieckie długotermino- 
wych pewną ilość po 50.70 sprzedano. 

Na Londyn 10.271/, żądano, gdyż po 10.25, od- 
dano niewielkie sumy. 

Na Paryż 41 — bez obrotu. 

Na Wiedeń 61.85, przy drobnych tranzakejach po 
81.70 i 81.75. 

Listy likwidacyjne 93 i 92.70 w żądaniu; 92.70 i 
92.40 w chęci płacenia, 

Pożyczka wschodnia bez obrotów; nieco wyżej żą- 
dano, a mianowicie 100 za I i II, 100.25 za III, o pół 
rubla taniej byliby kupujący. 

Listy zastawne ziemskie serji I, II, III i IV 
100.80, przy chęci płacenia 100.50. Serja V 99.55, 
obroty dokonano po 99.40, 99.35 i 99.30; po 99.20 
płacić chciano i podobno ktoś nawet po tej cenie od- 
dał pewną ilość, zapewne potrzebą gotówki przyci- 
śnięty. 

i Hii ngis k? yi 97.75 i 97.50; za III-cią 
1.40, za IV-tą 97.25 płacić chciano: i 
OL401 OLDO, DV po 91.30. a Epa 

Obligi 96.25 i 95.50; były one poszukiwane. Wię- 
kszych drobną ilość z samego początku po 95.75 po- 
dobno kupiono, później po 96 i 96.05 płacono i zbra- 
kło oddaweów. 

Listy łódzkie 95, 
94.50, 93.75 i 93.60. 

Listy lubelskie zanotowano w dokonanych tran: 
zakejach po bardzo wysokiej cenie 200.50. 

Godzina 12. — Usposobienie mocne. Kursa bez 
zmiany: 


94.25 i 94 przy chęci płacenia 


A+ 


pieis 


Ode wt 


4 > 


TE 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 2-go sierpnia 1886 2 


Dowóz pszenicy dzisiaj bardzo sła 


by. 
Wysrawiono na sprzedaż zaledwie 400 korcy. 


Usposobienie bez zmiany. 


Ceny płacono równieź te same co z końcem tygodnia ze- 


szłego. 
Za piękne ziarno stare 6.67!/ą zapłacono. 


Nowej pszenicy dobrej 40 korcy kupiono po 7 ra 


Srednia od 6.35 kapowana niezbyt chętnie. 


Zyta 1,500 korcy. 


Śilny ten dowóz stosunkowo do chęci kupna, osłabił u- 


Sposobienie. 


Ceny też płacono tak za stare jak i za nowe nieco hiź- 
sze, a mianowicie za ziarno dobre średnio i dobre 4.85 do 


4.50 za korzec. 


Qwsa mało, ceny niezmienione, 3,00 do 3.50% 


Innego ziarna nie dostawiono. 
Siana i słomy nie było. 


Kam giełdy warszawskiej. 


Dnia Żego sierpnia 1886 r. 


Weksle: Žad. | Płac. 
Berlin 100 mar. 2 Ktôtk. ter.|50.671/,/50.521/, 
Londyn 1 funt ster. „ [10.271/5| —=— 
Paryż 100 franków p „| ŚL— | —— 
Wiedeń 100 guld. wn | 8185 | —— 

Papiery publiczne: 
5'/, Listy zast. z r. 1869 d.| 100.80) 100.50 

$ 5 3 m,| 100.80] 100.50 
Listy zast. m. Warsz. ser. = daj —— 

U p 78 

4 wo owo IU] 97.75 | 97.40 

4 $ » IV] 97.60 | 97.25 
Listy zast. m. fozi serji I| 95.— | 94.50 
4j Listy likwidacyjne dużej 93.— | 92:70 

$ Š „. matej 92,70 | 92.40 
Bil. Banku Ces. s. IT i 01| — — | —— 
Ros. Poź. Premj. z roku 1864] —— | == 

n » w 1866] —— | z> 
I Pożyczka wschodn. rs. 100) 100. |.£9.50 
II 4 w 18.100] 100. | 99.50 
II ys „o 16.100] 100:25| 99:75 
Listy wileńskie długot.. .. | —— | —— 

Akcje iobligacje: 
Obligacje miasta Warszńtwy| 96.25 | 96.— 
Akcje dr. ż. warsz.=w. rs. 100| === | === 
Akcje dr, ż. warsz.-b. rs. 109| — — | = — 
Akcje dr. żel. warsz.-teresp.| — — | —— 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej| — — | == 
Akcje Banku handl: warsz.| —— | —— 
Akcje Banka dyskont. warsz.| —— | —— 
Akcje Banku handl. w Łodzi| =.= | == 
Akcje warsz. Tow. ub. odogn.| =—— | —— 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru| —— | —— 


Tow. £ enkru Józefów 
Dobrzel. Tow f cukru 
Tow. Lilp Rau i Lew. 
Tow. praędz. Zawierc. 


Akcje 
A keje 
Akcje 
Akcje 


PEB TOTT 99201] SA 


ELEOPA 


PROWIZYRA KINUNEN. 


Jedyny skuteczny środek, wzma= 
eniający korzcmki włosów i chroniący 
takowe od wypadania. ELBOPAT nisz- 
czy łupież 1 nadaje włosom połysk 
i miękkość: Do nabycia we wszystkich 
perfumerjach, aptekach i składach ma- 
terjałów aptecznych po rs. 1 kop. 50 
za ilaszkę. 

Wyłączna sprzedaż hurtowa na Kró- 


ust. Stuermer, 


2 W VWARSZAWIE. 1321R 


zako 


2071 
t 


v, 


RBIĘTDZONOCZ 


PTY 
mó X 


FA EnA ka 


ii e 


E 


“Najlepsza hypoteka 


3,000 rs. potrzega zaraz na dom zamieszka= 

ły w Warszawie, oszącowany w fajerkasie 

ua ts. 9,200. Fżypoteka uregulowana znpeł- 

nie tez długów, — Wiadomość: w kanc. not. 

Skabiczewskiegó. 1541 

Wskutek wyjazdu do sprzedania dwa gar- 
nitury 


MEBLI 


używanych, w porządnym stanie, Machonio- 
we, (12 krzesgł), Orzechowe i KOŃ gniady 
bez wad, rostg, lat 5, do wszystkiego. Uli- 
ca Hoża % 9, mieszk. 3, 1-sze piętro, przez 
kuchnie. 1529 


Główna Sprzedaż 


Pierzy i Puchu, 
Długa M 20, wprost Cerkwi, 
dostać można w różnych gatunkach, czyste 
nowe, Puch i Pierze = gęsi i łabędzi tanio, 
oraz przyjmują Big do ow stare 

pierz0. , 151 


granicy, Długa nr 2. 


KURJER WARSZA AWSKI —Dnia 2 sierpnia 1850 r. 
— Dr Malinowski, ord. szpit. dla dzieci, 
rzyjmuje od 8—5 pp. Marszałkowska 120. (2514; 


r Władysław Ołtuszewski powrócił zza 


(2694) 


— Bygmunt Wykociner, adwokat przy: 
sięgły, otworzył kancelarję przy ul. Granicznej nr 2. 
Przyjmuje od 9—10 raño i od 57 po poł. (917) 


J. WŁ 


(Po potrąceniu podatku skarbowego.) 
Od Listów zast. nowych 5%/, kop. 53 
Od Listów z. m. Warszawy kop. 1591/3 
On Listów żast. m. Łodzi kop. 120:4 
Od Listów likwidacyjnych kop. 64'/, 


Targi 
NA PLACU WITKOWSKIEGO. 
Dnia 2-go sierpnia 1886 r. 
Pud Korzec 
od | do | od | do 
" kopie jek 


Psżen. 242 sm. i ord. 
stra i dobra 
iała 

Ą wyborowa . 

Żyto wyborowe 232 funt. 

„ srednie 


ús | 635! 650 


” 
” 


” 
»” 


— 


nia WBAJIYWA, | © s. 2 
Jęczmień 2 j 4 rzęd. 202 
Owies . . . . . 142 
Gryka ; . 
Rżepik letni . . ... . 

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki 
Masło świeże funt 


£ 
f. 


.. . 


Siana pud 

Błomy puk, . F935 O 

Drzewa opał. twar. s. kub. 
g miękie ,, 


Cena okowity. 
z dnia 2-go sierpnia 1886 r. 


Hurt. skład. wiadfo rs. 8 kop. 26 
garniec rs. 2 kop. 61 


MEFNIIIELINTELEI 


IABELIIFEEIITFEI 
IFEF Ek k 


” 


MEBLE 


Garnitury czarne i orzechowe, Szafy, Łóżka 
różne z materacami i bez, Tualety, Umy- 
walnie, Kredensy, Krzesła, Stoły i inne rze= 
czy, sprzedaje się w Zakładzie Stolarskim 


Jana Drzymulskiego, $ 


ulica Grzybowska X 39—41, róg Waliców. 


Do sprzedania za przystępną cenę pierw- 
sza otworzona w kraju 


FABRYKA 


wyrobu igieł do maszyn do szycia. Wia- 
domość: Nowowiejska M 28, u pana Karola 
Didier. 1555 


MASŁO 


ze wsi, codziennie świeże, po cenach $$ 
targowych, oraz przyjmuje zamówie- ke 
nia do domów 4 


Owocarnia W. LIDEKE, | 


ulica Długa M 20, naprzeciw soboru, 
przy stacji tramwajowej. 1556 


Jeden z większych zakładów przemysło- 
wych, poszukuje z dniem 15 Sierpnia 


Młodego Gzlowieka 


znającego dokładnie język rossyjski, posia- 
dającego ogólne choćby wiadomości techni- 
czne i obeznanego z czynnościami Kantoro- 
wemi. Wynagrodzenie dobre. Reflektanci 
zechcą oferty swe pod lit. «M. HE. L.» skła- 
w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i Fren- 


ać 
pik Senatorska 26. 1567B 


||. Sar mad 
Stowarzyszenia spożywczego. „Metkiry” 


podaje do wiadomości członków Stowarżyszenia, ż6 
sprawozdanie z działań Stowarzyszenia zą ubiegłe 
1-e półrocze 1886 r., złożone zostało w sklepach i 
wydawane będzie zgłaszającym się. Wnioski kwali- 
fikujące się na zebranie ogólne, składane być mogą 
w kantorze Stowarzyszenia do dnia 13 b. m. ir. 


Wartość kuponów: 


Kurjera, 


Załed naukowy Va. tatski 
adwr Kzwycii 


ulica Długa M 23, 
zawiadamia Szanownych Rodziców i Opie- 
Kunów; iż zapis uczennie przychodnich i pen- 
sjonarek, oraz egzamina wstępne, rozpoczną 
się z dniem 8 (15) Sierpnia V. r. +Kurs nauk 
rozpoczyna się 1-go Września. 1811R 


Z upówaźlienia "Rady Lękarskiej ; 
W N 2945, troskliwym o zdrowie dzieci 
M Rodzicom, polecam: 


LKSAŃITKI 


elektromagnetyczne 


ułatwiające ząbkowanie u niemowląt, 
j łagodny prąd Elektryczny, pomaga wy- 
j rzynaniu się zębów i uśmierza nerwy, 
tak że ząbkowanie przećhodzi bez bó- 
B4 ln. Cena rs. 1.50. Prócz tegó polecam 
gą wielki wybór Biżuterji elektro-ma- 
j gnetycznej. 
4 Pierścionków, Łańcusżitów, 
Piór galwaniczńych etc. 
S Magana Sztucznych Brylan: 
tów i Biżuterji 38R 
Marji Drasz, 
uł. Nowo-Senatorska M 6. 


U IRERE ; i 
Piękliy KRÓJ, LUSiOWNE FASONY 
w Magazynie Ubiorów MĘZKICH 


KAROLA SALIS, 


MIODOWA X: 8, wprost kościoła. 


made TR 
EIRETAT 3 Z, 


Garnitury letnie lub grubsze, . od rs. 
Paltó jesienne, .. , „ „* . . „0d rs. 
Pltw AWEH. ILISTRE » „ OI TB 
Snodnieę s xs | dOWIEjJW 4 o-o Od TS. 
Burki Sławackie,*, , . e « . «0d fs. 
Najwykwintniejsze żądania zadawalnia. 
Na prowincję wysyła próbki. 1499 
NIEPRZEMAKALNE 
NAMIOTY, 


PASY do maszyn 


z najlepszego żaglowego płótna, 
wyrabia i poleca 


F. BIERNATH, 


936R 
ich. 


Warszawa, 
bed Senatorska X 32 no 
mó gdzie skład płócien finlandz 


Dey 


MAME 


średnicy i wysokości po 3 łokcie, zdatne do 
gorzelni, po 6 kopiejek fuut, Lokomobila 10 
konna za 450 rubli, Kocioł stojący 4 konn 
za 100 rubli do sprzedania. V 

mieszkania 2. Od 9—10 i od 5—6. 


RESTAURACJA 


I do oddania w administrację.— 
Y Wiadomość: Ceglana 4. 1542R 


1549 


— Dentysta B. Gutzmann, ai 
iod placu Zielonego trzeci dom, najlepsze zęby, 57*** 
czne po rs.2, Reperuje i przerabia zęby. 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. i 


— Tę pełną wdzięków panienkę, którą w sobot 
o godzinie 6 wieczór na placu Aleksandra ezp/?* 
prosił o zwrócenie uwagi na Kurjera warszawski 
zapytuje jaknajuprzejmiej pewien młodzieniec, A 
by bliższa znajomość możebną była. Odpowiedź, 
najdalej do czwartku pod literami Q, 0, 21. w adit 


arecka 14, į 


"Serwis porcelanowy ne 12 


Jasna AT p 
(2520.1 


» 
czy’ 


(2100. 


— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla prenum8** 
ratorów w Warszawie i na: prowincji, dołącza się 
ogłoszenie Biura bankierskiego kijów” 
skiego domu handlowego A. Danilew” 


TEATR PROMENADA w Sobotę d: 31 
Lipca, w Niedzielę d. 1 Sierpnia i w Ponie” 
działek d. 2 Sierpnia 1886 r, przedst* 
wienie teatralne, złożone ze sztuki Fi 
liżanka Herbaty, Dwóch głuchych, Nie bêt 
przyczyny, Pafnney i Narcyz, Marcowy a. 
waler, Grwałtu on ma bzika, Wielki Fas 
erwerk, „Bitwa Morska na okręcie” — 

oncert Iilaminacja, Oświetlenie ©” 
lektryczne.—Luksusowy mazur w 4 pa” 
ry na wodzie.—M. Koller, 1550 


FA ZER Hehe" WI ia Ni ŚR kiki NB" 
Gospodarz rolny 
KAPITALISTA 
posiadający zaraz do dyspozycji około 29,008 
rs, może być przyjęty za wspólnika do Dóbr 
znacznych 108 wiók rozleglości mających 
położonych przy kolei żel. W.-W.—Spiesznó 
zgłoszenia przyjmuje Biuro Ogłoszeń pp: 
Rajchmana i Frendlera, Warszawa, Senator“ 

ska 26, pod Z. Z, 1509R 


R——--------------—> Poe oce OD 


BILET REKRUTSKI 


jest. do nabycia. 


Oferty pod lit. M, N. uprasza się skie 
dać w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dlera Senatorska M 26. 1548R 


Za Rs. 60 


y osób. pięknie mota 
lowany w komplecie hastępuj cym: 12 tale- 
rzy głębokich, 36 płaskich, 12 desserowych, 
12 komputowych, 12 par Filiżanek, 1 Waza, 
4 półmiski owalne, 2 okrągłe, 1 do śledzi, 
2 Sosierki, 4 Salaterki, 1 habaret do konfir 
tur, 2 Musztardniczki, 1 Maselniczka, 2 Sol- 
fiiczki. Razem sztuk 104, Serwis pół-porce- 
łanowy ortiiamentowany, szttk. 100 za rs. 3% 
Serwis fajansowy, holorowany; sztuk. 71 ze 
rs 19. Garnitury do mycia po rs. 4 kop» 
50. Sprzedaje Zakład malowania na por” 
celania FIJAŁKOWSKIEGO, Kra- 
kowskie-Przedmieście M 2, wpro:t Koper” 
nika. 1553 


( gwarancją czysto. 
ści szczególniej 


CŁERWONE, 


tla brony zdrowia 


NO i unikania przy obecnych wiel- 
kich upałach użycia szkodliwej 
wody, poleca w wielkim wybo- 
rze począwszy od kop. 35 i wy- 
© żej za butelkę. 


SKLAD WIN 


BRACI KEMPNER 


Długa X 5. 1347R 


Wina czerwone 


od cen najniższych do bardzo 
wysokich gatunków w obfi 


wyborze 1 


poleca SKEAD 


Fr. Krupeckiego, 
LESZNO Nr 2. 


Dla wieliczka, dnia 


Cesarza 


tym celu kopalnia będzie 
ańce w wielkiej podziemnej sali 


Cena pojedyńczego 
Bilety 


1562 R 


“FABRYK 


N.P.ŁANIŃ 
W MOSKWIE 
„Naarddzonej na10 wystawach Rossyjskich 


a 


1492R 


M 


i blask pierwotny, 
bardzo umiarkowany. 


1521B 


Nauka i wychowanie. 


rzyż i półksiężyc,” (kwestja wschodnia). 
t Mejnowso łamigłówka metalowa po 40 
iki w nowo-otworzonym sklepie A, J. Wi- 

ikowskiego, Trębacka, róg Nowo-Sena- 


brskiej ( 2). Handlującym rabat. 1619 
rofesor wykładający któ francuzki 
(teoretycznie i praktycznie), a oprócz te- 

ło język niemiecki 1 histotję, posztikuje 


Kiejsca profesora w szkole prywatnej, War- 
tw arecka 9 nowy, mieszk. 39. 11619 


auczycielka Boniecka posiadająca ro- 
wyjskij niemiecki, francuzki, z dobrą kon- 


w poszukuje lekcyj za po- 


kyj ok Pow bw Chmielna 34, m. 12, od 
Oy pieniądze. Van 2, 


w południe. - 
IRR osiadająca patent Instytutu Mü- 
tycznego i ehlubne, e A E E 
-dekcyj, Wi ość: Biela -6 
wierna 12058 

nanczycielka z patentem 


Wiadomość. im! P 
. Piotrowskiego, © 0 
Sk 12226 


otrzebna jest 


MA prowincję. 
Mieszkania 12, 
ĉj po południu. 


Posady i prace. 


ącej poszukuję zaraz. Drewniana X 8, 
T aT stróż wskaże. 1683 


Sierpnia 1886 r. 


uczczenia jątki urodzin J Ces. Król. Apostolskiej Mości 
Ko Frangiszka Józefa I, 4 > 


urządza niżej podpisany w dnin tymże 


Zjazd do kopalni soli w Wieliczce. 


- rzęsiście oświetloną, 

p aic Szan. Publiczności pobyt w p > ognie sztuczne, jazda 
alowej. 

biletu dla jednej osoby 2 zir. 50 ct. 

zamawiać i o bliższe szczególy dowiedzieć 

wie u J. Lancinger i S-ka (dawniej K. Ostrochulski), Magazy 

ski, Krak.-Przedm. X 5 (pałac hr. Krasińskiej), do 12-go Sierpnia r. b. 


Franciszek Klein. 


i 8 zagranicznych» ` t 


[| GŁÓWNY SKŁAD: Nalewki Nef2:]| 


„Wody muszujące z Fruktów i Jagód, butelka duża 60, mała 23 kop. 


UZNANY REGENERATOR WL 


Melrose wlosom siwym szpakowatym i splowialym, 
sprzedaje się we fiakonach w d 
Glowny sklad i fabryka w Londvniu, 114 


a nadto uroz- 
piekielna 


sie można w Warsza: 
agazyn Jubiler- 


CENNIK. 


Gatnuki nowe najlepsze: 
„ Półwytrawne, . rs. 2.00. 
n 2.50. 
n 2.50, 
„ 2.50. 


lu 


Wytrawne. . « 
Różowe jasne, . 
Różowe ciemne, 


Gatunki dawne: 


Imperatorskie, . y 
Rossyjskie Srazy: 5 
Musujące lak biaży „ 1 

M „ złoty „ 1 
n CZETW. „ 1.15, 


(R toro 


2.60. 
„30. 
„30. 


DPR 


osiw. NUŻ: 


przywraca niezawodnie kolor 
dwóch wielkościach po cenie 
Southampton Row. 


Sprzedaż w Warszawie w Perfumerji A. LIPINKA, 


ulica Niecała X 1. 


OGNIOTRWAŁA 


TEKTURA ASFALTOWA 


(Steindachpappe), 
z fabryki HERM. HÓBNERA w RYDZE, | 
| w najlepszym odleżałym gatunku, po cenach NAJNIŹ- Z 
SZYCH, znajduje się zawsze na składzie u GENE- 
RALNEGO REPREZENTANTA na WAR- 5 
SZAWĘ i KRÓLESTWO POLSKIE 


LUDWIKA FREIDERA, 


Orla Nr Il nowy. 


1430R 


dwudziesto-kilkoletnią większych wzoto= 
wych gospodarstw. poszukuje posady, przyj- 
mie i w gub. zachodniej. Adresy proszę 
składać bez pośrednictwa osób trzecich w 
w kantorze tegoż pisma pod znakiem „W gu- 
berńji Zachodniej. 12083 


czeń: potrzebny jest zaraz do handlu win 
i towarów kolonjalnych. Pierwszeństwo 
m z prowincji K. Tuma, Elektoralna 30. 
anny potrzebne są kompletnie uzdatnio- 
ne do spódnie i do nauki. Krucza M 29, 
mieszkania 22. 12202 


MICSZEATIS ta oouya i E 
otrzebni chłopcy i wyrobnicy do fabry- 
ki wyrobów drucianych. Koszykowa 21. 
otrzebny jest zaraz subjekt do składu 
wódek, z kaucją. Wiadomość: ul. Zgoda 


11, mieszkania 14, do 10 rano i od 2—3 


o. południu. 12181 
otrzebne są panny do fabryki kryz ir 
kawiczek materjalnych. Ulica Marszał- 

owska 114. 12183 


łoda osoba znająca się na kuchni, pra- 

gnie obowiązku zajęcia się domem, dzie- 

mi lub za bonę polkę. Nowomiejska M 17, 

mieszkanią 7. 11951 

De magazynu N. Ś Briner & Comp. w 
hotelu Kuropejskim potrzebny zaraz uczeń, 

z dobremi świadectwami szkolnemi i powa- 

1 


kng rekomendacją. 68 


aunen WANDZA WOBLI Unia Z sierpnia 1808 © 


ou „>„D) „>>> 


ządcą dóbr w średnim wieku, z praktyką 


Magistrat miasta Warszawy. 


„ Dnia 11 (28) Sierpnia r. b, o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali licytacyjnej 
Hapina miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na repe- 
rację Warszawskiego Aresztu Policyjnego, od summ, anszlagowej rs. 1886 kop. 65. 

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną bez popra- 
wek na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium, w ilości rs. 190 ina 
koszta ogłoszenia rs. 45, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone; 

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych. 


O Zor de delrlaracji: 


W skutek ogłoszenia z dnia ,. podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się rejeracji Warszawskiego Aresztu Policyjnego, za summę rs. . . . « KOP. - « ; (wj- 
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licyta- 
cyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy, vadium rs. 
45, przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w N, N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia. . . 


(wypisać dzień, miesiąc i rok), podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1550r 


190 i na koszta ogłoszenia rs. 


; Najprzedniejszą Oliwę Nicejska, 
| Octy stołowe i kuchenne, 


: Essencję Octową Frankfurcką, ; 


mają zaszczyt polecić 


Składy Materjałów Aptecznych 


LUDWIKA SPIESSA EST, 


Plac Teatralny, obok kościoła PP. Kanoniczek, ulica Marszał- 
kowska Nr 140, pomiędzy Świętokrzyzką a placem Zielonym. 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 28 Lipca (9 Sierpnia) r. b., o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali licy- 
tacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane fr na 
reperację starego i budowę nowego parkanu murowanego na Omentarzu Powązkowskim, od 
sumy anszlagowej rubli 2,811 kop. 76. d ń 

Do licytacji dopuszczeni będą tylko majstrówie cechu mularskiego. 

„Mający zamiar ubiegania się o takowe rzedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. 0, Prezydenta miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną na 
papierze stemplowym ceny 60 kop., podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości ts. 290 i na koszta ogło= 
szenia rs. 20, które nientrzymtującemu się przy licytacji będą zwrócone. 

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
dodziennie wyjąwszy dni świątecznych. 


zór do deklaracji: 


„. W skutek ogłoszenia z dnia o. + s.. podaję niniejszą deklarację, mocą której po- 
dejmuję się reperacji starego i budowy nowego parkanu murowąnego, na Cmentarzu Po- 
wązkowskim, za summę rs. . e « „ » Kop.. + , (wypisać literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytaćyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożóńe w Kassie m. Warszawy vadium rs. 290 i na koszta ogłoszenia rs. 20 
przy niniejszem załączam. -_ RR 

Stałe moje zamićszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia. . 
(wypisać dzień, miesiąć i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1549r 


ZORRO ECO TEN ZER ERAT | 


GOLD OBIĆ PAPIEROWYCH, CERAT, ROLET i GZENNÓW, 


przy ulicy Miodowej N: 15, 


POD FIRMĄ 


SSJANOWSKI. 


Nie spekulując reklamą, mam honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na wielki wybór obić w najlepszym gatunku i po prawdziwie nizkich cenach. 1486R 


EATE NEE 


mz 


Potae jest uczeń do cukierni Para 
vieiniego, Twarda M 4. Z prowincji mają 
12159 


otrzebne są panny zdolne do pracowni 
"sukien. Front, Nowiniarska 7. 12017 


ządca dóbr teoretycznie i praktycznie 

wykształcony, z wyższym egzaminem pań- 
stwowym atstrjackim z leśnictwa, najchlu= 
bniejszemi rekómendacjami, władający języ” 
kiem polskim, ruskim i niemieckim, poszu- 
kuje posady w większym majątku jako rządca 
dóbr lub nadleśniczy, może przyjąć czynność 
urządzania i pomiarów dóbr i lasów. Oferty 
na posady dotowane nie niżej jak rs. 1,000 
rocznie, uprasza nadsełać FA adresem: 
Franciszek Słoński, Lwów, ul. Grodecka 9. 


otrzebna zdatna panna do robienia poń* 
-zoch na maszynie. Danielewiczowska 16, 
mieszkania M 25. 12106 


auna zupełnie uzdatniona do krawiecczy- 

zny i druga do strojów, potrzebne są na 
wyjazd do Charkowa. Wiadomość: Ciepła 
X 1/3, mieszkania 14. 11666 


otrzebny jest uczeń do cukierni w wie- 
ku lat 13—14. Pierwszeństwo mają z pro- 
wincji. Elektoralna 28. 12144 


R: 3 dziennie zarobić może kolporter, 
umiejący sprzedawać po sklepach. Kaucja 
rs. 7. Wilcza 23, od 3—5 po południu, stróż 
wskaże. 12151 
Pim zdolna do męzkiej bielizny, potrze- 
| K bna zaraa. Nowolipki 40/82, m. 6, 12158 


ierwszeństwo. 
otrzebny do kantoru uczeń (chrześcija- 
nin), posiadający języki: polski, rosyjski 
1 niemiecki.—Oferty piśmienne proszę skła- 
dać do kantoru Rajchmana i Frendlera, Se- 
natorska 26, pod lit. G. 4 1668 
Jęz który był w handlu, potrzebny za= 
raz do sklepu kolonjalnego. Peślewicz, 
wprost Mostowej. 12032 
Pirmie ni jest panna do szycia na ma~ 


szynie bielizny męzkiej, robota štała.— 
iadomość: ul. Ciasna przy Świętojerskiej 
N.1791/2, stróż wskaże. T E 2126 © 


zka Made o 10 ARESE = pe 
otrzebne są maszynistki do bielizny męz- 
kiej i uczennice, do domu chrześcijańskie- ' 
go. Franciszkańska X 3, mieszk. 12. 12171 
soba specjalnie znająca gospodarstwo, 
jposzukuje miejsca w Warszawie lub prò- 
wincji. Wiadomość: kiosk, Chmielna rg 
Zielnej, 1682 


te gate: zdolna w językach: fran- 
cuzkim, niemieckim i polskim poszukuje 
posady. Łaskawe oferty złożyć do kantorn 
tegoż pisma pod lit. J. K. L. 12002 

asjerka lub kasjer zaraz potrzebni do 
W zakładu perfameryjno-fryzjerskiego. Kau- 
cja gotówką do rs, 300. Wiadomość powziąć 
można w dystrybucji: Marszałkowska 136. 


8 


Papo i do nauki potrzebne do bie- 
lizny. Długa 6—4, m. 10. 12175 


Wore po urzędniku, młoda, poszukuje 
miejsca do zarządu domu lub wychowy- 
wania dzieci. Oferty w administracji Kur. 
Warsz. pod wyrazem: „Wdowa.” 12165 


BEE kawaler, praktykujący w Pru- 
sach i tutaj, poszukuje miejsca. Krakow- 
skic-Przedmieście 6, mieszkania 25. 11927 

ężczyzna samotny, inteligentny, poszu- 

kuje młodej, przystojnej, inteligentnej, 
pracowitej osoby do zarząlu gospodarstwem 
za mieszkanie z utrzymaniem, w danym ra- 
zie odpowiedniem wynagrodzeniem. Sieroty i 
nadsełające fotografie mają pierwszeństwo. 


Oferty: kiosk, Marszałkowska, róg Jerozo- 
limskiej. 1670 
Tłody człowiek z prowincji, potrzebny na 


stałe do fabryki jako praktykant. „Pa- 
peierie,” Sewerynów. 12056 
;,soba wykształcona posiadająca buchhal- 
terję, grenijo zajęcia w handlu iub re- 
dakcji. Oferty proszę złożyć: R. K. W. -pod 
Jiter. M. M. M. 12057 
>= udoskonalona w krawiecczyźnie, kro- 
ju, Szyjąca na maszynach, poszukuje miej- 
sca. Niecała M 6, mieszkania 6. 12220 


|, ma. 


jarządzający filją interesu handlowego 
pa prowincji z kansia, rs. 1,000, znajdzie 
zajęcie. Oferty D. H. W. w kant. Kurjera. 
anny bardzo zdolne do staników i spô- 
dnie, potrzebne zaraz. Zielna 42, m. 13. 
otrzeba jest 2 uczniów do zakładu wszel- 
kich robót kowalskich. Wiadomość: Grzy- 
owska % 51. 12229 
jdowa rosjanka poszukuje miejsca do to- 
warzystwa, zajęcia się domem u jednej 
osoby, lub w domu familijnym do wyręcza- 
nia pani w zajęciach domowych. Mylna M9 
domu, mieszkania 21. 12218 


IKupno i sprzedaż. 


ampy zecerskie z drążkami żelaznemi 
dla przymocowywania do kaszt, widne, w 
zupełnie dobrym stanie, są do sprzedania. — 
Wiadomość u dysponenta drukarni Kurjera 
Warszawskiego. 
Szafy R rozbierane, dobrze rze- 
źbione, oraz stół petersburski do sprze- 
dania. Chłodna Xe 27, m. 14. 12117 


Faeto szory angielskie, tanio do sprze- 
dania. Tłomackie 13, mieszkania 1. 12210 


Mo: > tanio do sprzedania, garnitur czar- 


ny, rzeźbiony, jedwabiem y i orze- 
chowy utrechtem kryty, otomana, szeslo: 
i 2 całe kryte garnitury. Mokotowska 4% 5 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża. p 12163 
eble salonowe czarne i orzechowe, ume- 
blowanie jadalni dębowe, oraz inne me- 
e z 6-u pokojów do sprzedania tanio, w 
pałacu na Chmielnej X 26, 32 nowy, w ofi- 
cynie na dole, mieszk. 9, 4-ty dom idąc od 
Brackiej. l 11974 


arnitur orzechowy, podwójny, petersbur- 
ski, rzeźba amatorska, prawie nowy, bar- 
dzo stowny, z powodu wyjszdu Jest do 


sprzedania. Przejazd M 9, mieszkania 26, 
na dole. 12146 
eble do sprzedania: garnitur orzechowy, 
dębowe urządzenie, łóżka, szafa, biurko, 
szeslong, firanki. Sienna 13, mieszk. 52, 5-ty 
dom od Marszałkowskiej. 11920 


arnitur salonowy, krzesełka fantazyjne, 
garniturek fantazyjny, szeslongi, otoma-= 
na, łóżka, szafy, kredens, stół, krzesła, kan- 
delabry. Marszałkowska 37/105, m. 3. 11982 


Bak > u ASK fad BJJ 1 

eble do salonu czarne, także garnitur 
Mezen , gabinetowy i buduarowy, u- 
meblowanie jadalni dębowe, oraz inne me- 
ble z 8-u pokojów do sprzedania tanio. Ul. 
Marszałkowska M 49 (nowy 119), na dole 
w drugiej bramie, mieszkania M 1. 12052 
eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
g$carnitury, trema, szeslongi, biurka, sza- 
Y, kredensy i inne zabezcen. Świętokrzyzka 
3 4, m. 4, drugi dom od Nowego-Światn. 
Qztuczkę płótna Jarosławskiego, 337, łok. 
Sar murawie bielonego, najtrwalszego, za 
rubli 7, sprzedaje skład fabryczny, Krakow- 
skie - Przedmieście 62, w gmachu dobroczyn- 
ności, byłym sklepie żyrardowskim. 

ztukę płótna Polonia (317/, łokci), - 

irr a na koszule m zie i dainakiaj 
rs. 5, dostać w składzie fabrycznym, Kra- 
kowskie-Przedmieście 62, gmach dobroczyn- 
ności, w byłym składzie żyrardowskim. 

uzin chustek do nosa, białych, za k. 90, 

sprzedaje skład fabryczny, Krakowskie- 

zedmieście 62, w gmachu dobroczynności, 
byłym sklepie żyrardowskim. 

ztukę płótna krajowego, trwałego, 301 

łokci, rs. 4, sprzedaje skład fabryczny, 
Krakowskie-Przedmieście 62, w gmachu do- 


broczynności, w byłym sklepie żyrardowskim. 
ręczników adamaszkowych, wyboro- 
RR , odpasowanych, rs. 1 kop. 90, sprze- 
daje skład fabryczny, Krakowskie - Przed- 
mieście, gmach dobroczynności, w byłym 
skłenie żyrardowskim. 
łokci creasu (półpłótna), za r: 6, do- 
stać w składzie fabrycznym, Krakow- 
skie-Przedmieście 62, gmach dobroczynno- 
ści w byłym sklepie żyrardowskim. 12224 


„——— 


Fortepian, pianino, sprzedaję ratami, wy- 
najmuję, tanio. Wiejska 11, mieszkania 5. 


ianino nowe, czarne do sprzedania. Złota 
E w 32 mieszkania 13. 12118 


eble aksamitne, łóżka, szafy, szeslong, 
toaleta, biurko, umeblowanie jadalni dę- 
owe. Szpitalna 5. 11907 
areta poczwórna w dobrym stanie, dogo- 
dna na wieś, jest do sprzedania, bez po- 
średnictwa osób trzecich. Wiadomość: ulica 
Nowolipie X 58, w garbarni. 1676 
yprzedaż: karczki, kołnierze szydełko- 
we tanio. Śliska 54/40, mieszkania 13, 
lewa: oficyna. 11840 
arnitur francnzki: z kanapki i 4 krze- 
Gia. używany, urzędowej roboty i stół 
orzechowy przed kanapę, jest tanio do sprze- 
dania, oraz dolman czarny z koronkami, pal- 
tocik aksamitny fijołkowy i bufet rzeźniczy. 
Złota M 26, u rządcy domu. 12051 
egulatory pół-miesięczne, bijące, z re- 
jestrem wieczystym, (nigdy w biciu nie 
mylące) od rs. 20, w wielkim wyborze, u 
zegarmistrza Piotra Smalec. Mazowiecka M 2. 


egarki doktorskie niklowe, złote i sre- 
brne, nadeszły do zakładu zegarmistrzow- 
skiego Piotra Smalec, Mazowiecka 2. 12073 


o sprzedania 2 szynele i mundur, dla 
12-letniego ucznia szkoły realnej. Ko- 
cielna M 8, wiadomość u stróża. 12134 
leganckie urządzenie sklepowe jest do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Marszałkow= 
a M 140, mieszkania 31, od 10 do 5-ej po 
południu. 12131 


o sprzedania garnitur mebli, kredens, 
lustro, konsola. krzesła, lodownia pokojo- 
wa, krosienka, portjery, suknia wełniana, 
elektryk. i inne przedmioty. Świętokrzyzka 
M 18, mieszk. 7, od 11 do 8-ej. 11736 
anio meble: garnitur orzechowy, szeslong, 
fotel używany, taboret fantazyjny do for- 
tepianu, zegar stołowy, ścienny.  Trębacka 
3 3, 2-e piętro, w pracowni sukien. 11404 
anio! różne meble, po zwiniętym maga- 
zynie, powozik, koń, Pee = 
114 


apicerskie wyroby: garnitury, materace, 
szeslongi, etc., wykonywa sumiennie, ta- 
nio. Makow, Solna 18. 1643 


ukiety, wianki, girlandy, dekoracje na 

wzór paryzki, nabywać można najtaniej, 
u Estreicha i Podbielskiego, zakład ogro- 
dniczy i skład nasion, 
miec! 


łnga hotel Nie- 
117 


11971 


zafy rozbierane dębowe, ładne, u stola- 
rza, ulica Ordynacka X 5. 11999 


Ko wyprzedaż kostjamów goto- 
wych. 


Kurs nauki kroju sposobem paryz- 
m rs. 10. Pracownia paryzka, Rymarska 7. 


eble czarne do salonu, bardzo gustowne, 
umeblowanie jadalni dębowe, oraz inne 
meble do sprzedania. Chmielna X% 45 nowy, 
w bramie na 1-m piętrze, mieszkania X: 4. 


eble, różne garnitury, otomany, szeslon 
komody, = i inne, w j 
raktykowanie nizkich cenac. 
Prze mieście M 10, mieszkania M 3, wprost 
kościoła św. Krzyża. 12232 


arnitury mebli, szeslongi, sofy, sprze- 
Gim tanio. Świętokrzyzka 17. 12227 
oszukiwaną jest do nabycia maszyna 
parowa leżąca o sile 8 do 10 koni, uży- 


wana, w dobrym stanie (bez kotła). Oferty: 
Oskar Szpigiel w Częstochowie. 12187 


o sprzedania garnitur czarny, biura o- 
Dr. owe, w zakładzie stolarskim. Ulica 
arszałkowska M 104, róg Widok. 12233 


Pr zwiniętej pensji są do sprzedania ław- 
8 


ki z pwpitami, stoliki, krzesła, szafy do 
iążek i ubrania, narzędzia fizyczne, mine- 
rały, ptaki, całe urządzenie salonu i budua- 
ru, oraz wszelkie rekwizyta szkolne, naczy- 
nia kuchenne i t. p. Widzieć można: ulica 
Mazowiecka M 1, stróż wskaże. 12235 


Interesa handi. i majątk, 


klep z mieszkaniem, szafy sklepowe, pa- 
tent—razem lub częściowo, tanio do odstą- 
pienia. Jasna 2,.m. 4. 1680 
ystrybucja wraz z materjałami piśmien- 
nemi jest do sprzedania na bardzo ruchli- 
wej ulicy z powodu objęcia > intere- 
su. Wiadomość: Przejazd M 9, pod Rusałką, 
w dystrybucji. 12147 
klep z mąką i leguminami, z urządze- 
niem, zaraz do sprzedania. Wiadomość: 
róg Chłodnej i Żelaznej M 28. 12155 
omy do sprzedania na 100%, lub za- 
miany na sumy hypoteczne. Bracka 25 i 
na Pradze obok remizy tramwajów M 141G. 
Wiadomość u właściciela, Bracka 25. 12177 


klep spożywczo-dystrybnucyjny do sprze- 
Jasia zaraz z powodu słabości. Żelazna 5. 
dania zaraz z pOWO 0 SRVOŚCE ZEJZNAJ, 
uma bypoteczna 13.000 rs. za bonifikacją 
do odstąpienia. Kancelarja adwokata przy- 
sięgłego Kroneublecha, Swiętojerska 18. 


~ W drukarni husjeza Warszav ehtegor=Plac Teatralny nr. 4180 (nowy 9), 


KURJER WARSZAWSKI. —bDnia 2 sierpnia 1886 r. 


klep wiktuałów na dobrych warunkach 
jest. do odstąpienia, obok fabryki żelaznej, 
z powodu wyjazdu. Ulica Ciepła 8. 12092 


ogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
Skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
1 


owych. Nowy-Świat 38. 

klep dystrybucyjno-spożywczy do sprze- 
dania, z powodu słabości właścicielki. 
ronia M 62. 12071 


przy Placu Trzech Krzyży dom z komfor- 
tem budowany, z dobremi rozkładami, po 
6 pokojów z kąpielami, prysznicami i umy- 
walniami, waterklozetami, rezerwoarami d 
wody - zimnej i gorącej z telefonikami, z 
dzwonkami elektrycznemi, gazem, kanaliza- 
cją i innemi wygodami rs. 12,400, dochodu 
rocznego na 99/,, z możnością powiększenia 
dochodu, jest do sprzedanie, oraz małe do- 
my i place w dobrem miejscu położone, za 
cenę nizką. Wiadomość: ulica Marszałkow- 
ska M 69/19, mieszkania 6, od frontu, na 


1-m piętrze. 12076 
ep mączno-spożywczy, z wyrobioną kli- 
Boe: na drożdże, z powodu słabości 


właścicielki zaraz do sprzedania, Wiado- 


mość na miejscu: Długa 53. Cena przystępna. 
o nowo tu otworzonego interesu hurto- 
wego, poszukuję się wspólnika z kilku 

tysiącami rubli. Adresy pod lit. K. S. przyj- 

muje biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 1681 


gród przestrzeni pięć morgów gruntu, 

pod uprawę włoszczyzny zdatny, drzewa 
owocowe, cały opasany parkanem murowa- 
nym, przytem mieszkanie, piwnice stajnia i 
wozownia, do wypuszczenia w dzierżawę 
sześcioletnią. Wiadomość n właściciela dóbr 
Powązki, w Powązkach, każdego czasn. 1633 


| AA do wydzierżawienia pod Płockiem 
na PO my tz warunkach, piwowarowi 
porządnemu, fachowemu, posiadającemu świa- 
dectwa i kilka NRY rubli majątku. Zbyt 
piwa zapewniony. Opał, jęczmień i chmiel 
czeski tanio na miejscu. Wiadomość u wła- 
ścicie'a A. Blumberga w Płocku 1568 


olwark wiók 4, z ładną rezydencją, $ 
wiorst od rogatek, do sprzedania. Wiado- 
mość: Zielna 26, mieszkania 23, do 10 i od 
4—6 godziny. 11581 
otrzena rubli 80,000, na |od kę nnmer 
hypoteki, na majątek w Płockiem, warto- 
ści 800,000. Wiadomość: Śliska 50, m. 5. 


spólnik mężczyzna lub kobieta potrze- 
bny jest, do rozszerzenia taniego sklepu, 
z rozmaitemi towarami. Kapitał do 1,000 
rubli i więcej. Oferty proszę składać w bin- 
rze ogłoszeń Rajchmana & Frendlera, Se- 
natorska 26, pod literami S. 8. 1688 
klep galanteryjny na jednej z najpryn- 
cypalniejszych ulic doskonale procentu- 
jący, zaraz do sprzedania, z powodu stosun- 
ków osobistych. Do kupna potrzeba 4,000 rs. 
Oferty w admin. Kurjera p. n. „Stefan.” 


s. 750 ktoby pożyczył kupcowi chrześci- 
janinowi, mającemu wyborny w ręku inte- 
res, zrobiłby obywatelski uczynek. Pewność 
wszelka, spłaty spri jego lub tygodniowe. 
Oferty w administracji p. z. „Pomoc.” 12190 

spólnik z kapitałem rs. 10,000 do inte- 

resu handlowego jest poszukiwany. Gwa- 
rancja kapitału zupełna. Interes przynosi 
rocznie rs. 8,000 czystego zysku. Oferty 
W. Ł. O. w kantorze Kurjera. 12221 


kKokale. 


pokoje zdatne na fabrykę, kantor lub 
rywatne, na dole, do wynajęcia zaraz, 
rocznie 328 rs. Marszałkowska 137, przy 
Świętokrzyzkiej. 12137 
eden lub dwa dobrze umeblowane fron- 
towe pokoje, osobne wejście, do 
cia zaraz lub od 1 Września. Jerozolimska 
M 27, m. 16, wejście od Kruczej. 12178 
araz do wynajęcia 2 pokoje i kuchnia — 
Mostowa M 16. 12197 
wynajęcia dwa obszerne poko 
z alkową, dla kawalera lub wdowca. U 
ca Nowogrodzka X 28. 12180 


ae Nd "A hre e MER EO |] LA 
2 ładne pokoje z meblami i usługą, ra- 


zem lub pojedyńczo, od 1-go Sierpnia.— 
idok 3-20, mieszkania 4. * 1263 


oko umeblowane 
Hoża 38, mieszkania 12. 


12033 
rs. PE 
12074 


nia, na Tę 
na 


ma 2, mieszkania 12, od 2-ej do 4-ej po po- 
łudniu. 12078 


u warsztat sklepiony na szynach i 
asfaltowa podłoga ze składami i mieszka- 
niem, zaraz do wynajęcia. Leszno 88/693. 


o wynajęcia od 1 Października, trzy 
Doss przedpokój, kuchnia, wszelkie wy- 
gody, na parterze od frontu. Cena rs. 400 
rocznie. Szkolna 8, wiadomość na miejscu, 
od 11-ej rano. 12154 


ow ęcia zaraz: pokój na 1-m pię- 

trze od frontu, ze wspólnym przedpoko- 
jem, stajnia z wozownią, od 1-go Paździer- 
nika różne lokale. Nowolipie 34/2428. 12145 

rzy, oraz dwa pokoje z przedpokojem, 

kuchnią, wodociągiem i zlewem do wyna- 
jęcia od 1 Października r. b. Nowolipie 17, 
n właściciela domu. 12034 
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aniego pomieszczenia z życiem W ie 
kości kościoła Opieki św. Józefa, p0% 
konta 
2 


kuje młoda dziewczyna. Oferty w 
Kurjera prd J. C. 
eblami Tub be4, 
miesięcznie po 10 rs. Złota 2a. 12138, 
pokojów lub 5—3 albo 4—2, oraz poj 
dyńcze, zaraz do wynajęcia. Bednarska =g 
rzeci dom od Krakowskiego - Przedmieść! 


nio 
g 


araz do wynajęcia pokój duży um 
wany, dla jednego lub dwóch kawaleró% 
przy porządnej familji (izraelskiej), z © 
dziennem utrzymaniem i usługą. Elektor 


% 10, mieszkania 21. 12115 z 
okoje, przedpokój i kuchnia zaraz A 
p je, p po Z 121% 


wynajęcia. Aleksandrja M 17. 
eszno 18. Dwa pokoje, przedpokó, å 
chnia; jeden pokój z przedpokojem © 
rontu, do wynajęcia od św, Michała. 12193 
okój do wynajęcia od 1-go Sierpnia áls 
kobiety lub panny przy przyzwoitej f8% 
milji, z usługą i samowarem, może być % 
całodziennem utrzymaniem. Tamże pryw$ 
tne obiady. Krakowskie-Przedmieście 
nowy, mieszkania 15, na parterze. 122 19 
anio! pokój z meblami. Chmielna od Ma” 
szałkowskiej 44, m. 7. 12225 


okój ładnie umeblowany, ze wspólny% 
przedpokojem. Podwale XM 6. 12234 
iboniesienia rozmaite, 


ufry, walizy, torby, przyjmuje do rep 
wl fabryka „Breymeyer,” Królewska r68 
rakowskiego- Przedmieścia. 11674 
praszam panią Matyldę Zielińską o nó* 
desłanie mi swego adresu dla wysłanis 
listów dla niej otrzymanych. Alfons Jant 
kowski, Marszałkowska M 130. 12 
anio przyjmuje się do roboty przeróbki 
suknie i bieliznę damską, jak również ob* 
stalunki na krawaty. Chłodna 32, mieszka* 
nia M 11. 10338 


-<czaz12M2 1220228 
zdoby salonowe, ramy złocone i koloro” 
we, gzymsy, rzeźby i t. p. wykonywa naj* 

taniej oraz reperuje i odnawia nagrodzonń 

medalem fabryka Kazimierza Matulewicza 

ul. Długa X 41/43, róg Bielańskiej. 2483 
eliks Morzycki i S-ka. Tłomackie X 
Kantor przewozowy załatwia wszelkić 

ekspedycje na kolejach i komorze, przewóś 

wszelkich towarów inwentarza i mebli. Prze 
pare ną specjalnych do tego wozach 

abryka skrzyń i opakowań, opakowywa me* 
ble, lustra, fortepiany i posiada gotowó 

skrzynie na składzie. Telefonu M 135. 15 
osy do pierwszej klasy są do nabycia nė 
Hożej ulicy pod M 46. 

wity lombardowe, złoto, srebro kupuję. 

Elektoralna 33/37, mieszk. 19. 12 

apicerskie roboty wykonywają nie* 

drogo. UL Aleksandrja 20, stróż wskążó 


kuszerka Śliwowska przyjmuje osobf 
spodziewające się słabości od rs 15, £ 
umieszczeniem dziecka. Hoża M 16, m. 20. 


szerka a starsza tytutu Poło” 
żniczego w Warszawie, ma zaszczyt za* 
wiaądomić WW. panów doktorów, a takż6 


osoby spodziewające się słabości, że zamie* 
szkała na Elektoralnej ulicy 4, ma oso” 
bne pokoje dla rodzących i zaopatrzoną jest 
we wszystkie utensylja wymagane dziś przy 
antyseptycznej obsłudze porodu, gwarantu* 
jącej jak wiadomo wraz z bacznym nadzo” 
rem zdrowia rodzących. Opłata za utrzy* 


manie ze wszystkiem rs. 1 za dobę. 12191 
uszerka Spoczyńska Przy muje osoby 
spodziewające się słabości, lub na kura* 
cję, za umiarkowaną cenę, stosownie do wy* 
magań. Dyskrecja 4) 46 Spa się, oraz tro” 
skliwa opieka. Złota M 5. 11627 
uszerka praktykowawszy w Petersbur* 
gu z profesorem Krasowskim, zamieszkałe 
stale w. Warszawie: Plac św. Aleksandra 1% 
mieszkania 2. W razie potrzeby wyjeźdźe ` 
na prowincję. 10823 


akuszerki F. Kewicz są pokoje ume* 
blowane z osobnem wejściem, na dole od 
ontu, dla osób geoidy | og się słabo” 
ści lub na dłuższy czas. Ulica Złota Nr $ 
nowy, róg Marszałkowskiej, mieszk. 1. 11628 
kuszerka M. R przyjmuje na 


nie osoby spodziewające się słabości. UL 
arjańska 1, róg Pańskiej, 12024 


amka niemka 19-letnia, miłej powierzcho* 

wności, z pierwszym świeżym pokarmem, 

ez pośrednictwa. Mieszka we wsi Izabelin, 

tuż przy wsi Powązkach, dom p. Szezygia 

skiego M 4, na facjacie u Głogowskich 12231 

rzybłąkała się suczka. Ul. Śiska 40/5% 
Pakt 12236 


mieszkania 13. 


Lipca zgubiono rs. 100. 
notarjnsza w Skierniewicach. 


awiadomi 
11917 


